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, blek w y b u r c z y * .
Wczoraj pojawiła się w „Kuryerze Lwo

wskim*, będącym obecnie organem frondy stron
nictwa ludowego, inŁphowana w pewnych, po
litycznych ceiach, korespondencja telefoniczna 
z K r a k o w a ,  w której doniesiono, jakoby po
byt namiestnika Bobrzyńskiego w Krakowie 
miał na celu utworzenie bloku wyborczego, skie
rowanego p r z e c i w  s t r o n n i c t w u  n a r o -  
d o w o - d e m o k r  a t y c z n e m u .  Mianowicie do 
bloku tego weszłyby stronnictw a: l u d o w c ó w ,  
k o n s e r w a r . y s t ó w "  i p o l s k i c h  d e m o 
k r a t ó w .

„Blok ten — czytamy w tej koresponden- 
cyi — z jednej strony miałby na celu zgodne 
porozumienie co do munaatow i zapewnienie 
stronnictwom bloku jak największej liczDy tych 
mandatów, z drugiej strony zdążałby do o s ł a -  
1 i e n i a  s t r o n n i c t w a  n a r o d o w o - d e m o -  
k r a t y c z n e g o ,  oraz uniemożliwienia mu na 
przyszłość wyzyskiwania dra ceiów partyjnych 
sytuacyj sporu walki, między wymienionymi 
powyże stronnictwami bloku. Ja k  słychać da
lej, p e r t r a k e y e  d r  B o b r z y u s  k i e g o  ze  
S t r o n n i c t w a m i  co do bloku, s ą  j u ż  n a  
u k o ń c z e n i u .  i

„Blok ten, wedle zapewnień interesowanych, 
wzmocniłby siłę stronnictw w nim udział bio
rących, oraz wzmocniłby jedność i siłę wystą- 
pień przyszłego Kola polskiego we Wiedniu. 
Narodowi demokraci —  jak  przypuszczają poli
tyczne koła krakowskie —  weszliby wobec so
lidarnej akc ji bloku z a l e d w i e  w l i c z b i e  6 
d o  8 p o s i e w  do  K o ł a ,  gdy przedtem liczyli 
16 posłów. To zmniejszenie wpływu narodo- 
wycn demokratów w Kole pulskiem przyczyni 
loby się, jak  sąazą zwolennicy bloku, do o c z y 
s z c z e n i a  atmosfery politycznej w Kole — 
zatiuwanuj przez partyjną narodowo-demukra- 
tyczną taktykę*.

Informacj e powyższe „K uiyera Lwowskiego*, 
dostały sR  do łamów prasy wiedeńskiej, co 
także nie jest dla tej sprawy bez znaczenia. 
Zwłaszcza, jak nam z W iednia teleionują, „N. 
F i. Presse* i „N. W. Journal* reprodukują 
krakowską korespondencję lwowskiego dzien
nika niemal dosłownie, pizyczem pierwszy z 
tych dzienników czyni ze swej strony uwagę, 
se, wedle jego informacyj, pobyt namiestnika 
Kobrzyńskiego w Krakowie miał cele odmienne 
zgo>a od tych, jakie mu „Kurye" Lwowski* 
przypisuje.

Zamieszczając le wiadomości, nie możemy 
powstrzymać się przedewszystkiem od tej za
sadniczej u rą g i, że Polskie stronnictwo demo
kratyczne nie potrzebowało inspiracji, ani per- 
traktacyj namiestnika, aby znaleźć właściwy 
dla sietio kierunek polityczny w obecnej akcyi 
wyborczej. Polskie stronnictwo demokratyczne 
było i jest organizacyą polityczną od innych 
stronnictw i od czynLikow polityki admmistra- 
;yjnej rządu niezależną

Jeżeli zaś, przy obecnych wyborach, akcya 
Polskiego stronna.twa demokratycznego zwrócić 
się mus, p r z e c i w  strojnictw n wszechpolskie
mu, bez względu na to, czy inne także stronni
ctwa takiego, lub podobnego nie zajmą stano
wiska, to będzie to jedynie dalszym ciągiem 
polityki stronnictwa demokratycznego, prowa
dzonej konsekwentnie od rozbicia, przez zarząd 
stronnictwa wszechpolskiego, Unii demokraty* 
cznej

Folskie stronnictwo demokratyczne dało, wo- 
oet. stronnictwa wszechpolskiego specjalnie, do
wody wielKiej zgodliwości, gdyż ono to właśnie, 
chąc wytworzyć w Kole polskiem, w Sejmie, i, 
co najważniejsze, w kraju, kouperacyę stronnictw 
demokratycznych, dało 'meyarywę i stwurzyło 
W swoim czasie, na zebraniu, w Krakowie od

bytem, un ię aemoKraryczuą, Zarząa stronnictwa 
wszechpolskiego sobie iuź przypisać musi winę 
za rozbicie, egoistycznych, czysto koteryjnych 
pobudek, tej orgaaizacyi. To lekkomyślne postą
pienie pomściło się już na stronnictwie i odazia- 
ływać musi nadal na jego losy w sposób, dla 
niego niekorzystny

Konflikt stronnictwa wszechpolskiego z l u 
d o w c a m i  wytworzył się z współzawodnictwa 
<oh na terenie wiejskim, a zwiększał się z ro
ku na rok, zwłaszcza od chwili wstąpienia klu
bu ludowego do Kola polskiego. JOzIsiaj anta
gonizm tych dwóch stronnictw zbyt jest wiel
kim, aby nie musiał przenieść się także na te
ren wyburczy. Na tę walkę przygotowani byii 
chyba Wszechpolacy od dawna, bo leżała ona 
właściwie w zakresie ich programu politycznego.

Stosunek stronnictwa naredowo-demokratycz- 
nego do konserwatystów, objawił się przy po
przednich wyborach, w zgodnej cbu stronnictw 
akcyi wyborczej, dzięki czemu kandydaci naro- 
dowo-demokratyozni zdobyli pokrźną w kraju 
liczbę mandatów poselskich. Jeżeli dzisiaj sto
sunek teu wszedł na inne tory, to my już ogra
niczyć się musimy do stwierdzenia tego faktu, 
nie wdając się w jego genezę i bliższe motywa.

Tyle więc prawdy może być w infornmcyach 
„Kuryeru Lwowskiego*, które odezwały się 
także echem w prasie wiedeńskiej, że stronni
ctw u n a n d o r o - d e  m o k r a t y c z n e ,  dzięki 
arbitralności i licznym błędom swego zarządu, 
staje do walki wyborczej w kraju e d o s o b 
n i  o n e  i dzisiaj już liczyć się musi z ■ nieu
chronną u tra tą  licznych mandatów poselskich,

Ze wszystkie! też horoskopów, z jakiemi wy
bory w Galicyi spotykały się dotąd, najwięcej 
prawdy zawiera ten, który przepowiada stron
nictwu narodowo-deinokratycznemu, że do pizy- 
szłego Koła polskiego wejdzie bardzo osłabione.

Istotnie rouowama tr \  iją  dalej. Dziś uda się 
na posłuchanie do cesarza bar. Bienertb, a na
stępnie br. Khuen-Hedervary,

- ",

p ro c e tin ra  w o fs k o x a .
(Tei. „N. Reformy*).

Wiedeń, 20 kwietnia.
„N. Wi T agella tt*  ogłasza wywiad, pocho

dzący ze strony węgierskiej, w sprawie c b u  
u s t a w  w o j s k o w y c h .  Wczorajsze duniesie- 
nia w tej sprawie brzmiały wręcz p r z e c i w 
n i e .  Ze struny wigierskiej zapewniono, że na 
wczorajszej konferencyi lir. Kli u e n a  z bar. 
B i e n e r t h e m  rokowania już się zakończyły, 
ze strony austryackie) zaś twierazono, że istnie
je jeszcze kilka ważnych punntów s p o r n y c h .

Informacye „N. W.“ Tageblatt* podnoszą z 
nacissiem, że co się tyczy języka rozpraw oby
wateli wogierskicn w nowej procedurze karnej 
wojskowej, osiągnięto już w poprzedniem sta- 
dyum rokowań zasadnicze porozumienie, oparte 
na zasadzib tery toryalności. — Porozumienie to 
umożliwiło zgodne opracowanie postanowień 
szczegółowych. W kilku tylko punktach rza-1 
austryacki, widocznie ze względu na ruch wy
borczy, podniósł życzenia specyficznie wewnętrz
ne polityczne. Ze względu na doniosłość samego 
dzieła kodyfikacji takiej nowoczesnej procedury, 
życzenia austryackie są w oczach rządu węgier
skiego kwestyą drugorzędną. W jednym atoli 
punkcie żądania austryackie naruszają przyjętą 
już zasadę tery toryalności.

Treść tego nunktu spornego trzym ają w ta 
jemnicy, prawdopodobnie z tego względu, aby 
po załatwieniu całej sprawy nie można było 
mówić o zwycięstwie lub klęsce tej lub owej 
strony. 1

Z powyższego przedstawienia rzeczy wynika, 
że wczorajsze zapewnienia ze strony węgierskiej, 
jakoby rokowania zostały wczoraj formalnie 
zakończone, są tylko wybiegiem faktycznym .—

Mowy środek a&*fpolsM,
: W walce, którą Nief/tcy w Prusiech narzucili 

tamtejszym Polakom, przedewszystdem o to >oz- 
chodzi się, aby tubylczy ludność polską pozDa- 
wić ziemi, Z tego powodu uchwalono szereg 
wyjątkowych ustaw, w tym celu~utworzono ko
m isję Kolonizacyjną. W szystko to jednak ży
wiołowi niemieckiemu nie wystarcza jeszcze, aby 
cele polityki antipolskiej osięgoąć w zupełności. 
Otu wyioniło się nowe widmo nie pozwalające 
Niemcom Cieszyć się ze suntków dotychczaso
wego działania, a jest niem b r a k  r ą k  n i e 
m i e c k i c h  d o  p r a c y  f i z y c z n e j .  — Rozu
mują tedy Niemcy, ze chociażby wszystkie 
posiadłość' z1Dmskie z rąk  polskich wydobyli, 
gdy nie będą mieli własnych ludzi do ich upra
wy. gdy nad il będą musieli posługiwać się poi 
skiin robotnik em, to stosunki narodowościowe 
na kresach u;e zmienią się wcale na korzyść 
żywiołu niemieckiego. ’ ’ 1

Skargi na teu tem at pojawiają*się coraz czę
ściej wśrću hakatystów, a literatura rolnicza w 
Prusach od iat wielu zastanawia się nad b ra
kiem robotnua. Nie tylko zresztą brak Niem
com robotnika rolnego, lecz ukazuje się także 
brat rąk do pracy w p r z e m  y ś l e  niem.ecKim, 
a objaw ter staje się zastraszającym nie tylko 
na kresach, lecz takżb w Saksonii, Westfalii, 
Nadrenii i w innych, czysto niemieckich dziel
nicach.. Bez robotnika o b c e g o  tamtejsze rol
nictwo i tamtejszy przemysł obyć się juz nie 
mogą. Tym o b c y m  robotnikiem jest g iórn ie  
robotnik p o l s k i  z Galicyi lub z Królestwa 
Polskiego.

Sprawa braku rąk  do pracy t rapi coraz bar
dziej społeczeństwo niemieckie, gdyż obecny 
stan rzeczy — zdaniem hakatystów — kryje 
wielkie niebezpieczeństwo dla całej „ojczyzny 
niemieckiej*. To też w prasie hakaty stycznej 
coraz nowe pojawiają się pomysły, mające na 
celu zażegnać widmo groźnego dla Niemiec 
niebezpieczeństwa. I tak  nie dawno temu umie
ścił profesor dr W a t 6 r s t r a d t  z Wrocławia 
w „Alloeut^che B laette5,1* obszerny artykuł, w 
którym omawia sprawę robotnika rolnego i do 
chodzi du wniosku, że brakowi temu dałoby 
się zaiadzić przez odpowiednie rozsiedlenie ro 
botników rolnycn.

Zdaniem dra W aterstradta, w Niemczech 
istnieje dość rąk do pracy, tylko praca i robo
tnicy nie są należycie rozdzieleni. W miastach 
jest zawsze nadwyżka sił, natomiast po wsiach 
uczuwać się daje znaczny ich brak. Dlatego 
trzeba ten nadmiar sił z miast skierować do 
miejscowości wiejskich, gdzie zachodzi tego po
trzeba, Należy tedy usunąć najpierw przyczyny 
tego zjawiska, przyczem nie należy ignorować 
także momentów psychologicznych, których dużo 
tkwi w atiakcyi, jaicą wywierają miasta. W roz
ważaniu nad środkami zaradczymi dochodzi dr 
W aterstradt do następujących wniosków: 

Rolnictwo niemieckie uwolni się od robotnika 
zagranicznego wtedy, gdy zreformuje podział 
pracy tak, aby robotniłi miał c.ągle i równo
mierne zajęcie przez cały rok.

Robotnicy rolni powinni znaczną część zapła
ty otrzymywać w naturaliach. Rozwijać należy 
dalej kolonizacyę wewnętrzną zwłaszcza na kre
sach, gdzie często wielki właściciel na wsi jest 
Niemcem, a ludność polska wreszcie robotnicy 
rolni, powinni być chronieni przez odpowiednie 
ustawodawstwo.

Co do momentów psychologicznych, to dr 
W aterstradt sądzi między innemi, że wykształ

cenie ogólne robotnika rolnego powinno być 
podniesione. Rząd ipow.niec. ą-opierać, b&idziej 
niż dotychczas, naukowy rozwój rolnictwa, za
jąć się akcyą dążącą ao tego, aby dawniejsi 
robotnicy rolni, żyjący obecnie w miastach, 
wracali na wieś. Wreszcie rząd, zdaniem dra 
W., r/iuien postarać się o oapowiednią roformę 
ustawodawstwa rolnego.

Jeżeli się to wszystko stanie, wtedy — wie
rzy autor —  niebezpieczeństwo dla niemczyzny, 
wywołane brakiem swojskiego robotnika, tem- 
sannm  będzie usunięte Autor apeluje w końcu 
do prasy niemieckiej i do stronnictw polity
cznych, aby sprawą tą  się zajęły, szczególniej 
zaś przeprowaaziły w drodze ustawowej odpo
wiednią reformę, umożliwiającą junkrom pru
skim posługiwanie się w rolnictwie w przyszłości 
tylko robotnikiem n i e m i e c k . m ,

Innemi słowy, autor poruszył tutaj, w dzi : 
dżinie roluictwa, nową akcyą prawodawczą. Wo
bec teraźniejszego zacietrzewienia > junitrów 
pruskich i rządu, obawiać się należy, że akcya 
powyższa - zwłaszcza odnośnie do kresów, nie 
byłaby środkiem, dla wszystkich równomiernym, 
mającym na celu poprawę ich stosunków, ale 
wytworzyłaby sposobność do nowych, w yjątko
wych ustaw, w interesie „uciśnionej* niem
czyzny, a w'ęc siałaby się nowym środkiem 
antipolskim. * -

w j n r a s m .
Okazuje się, że w danych waiuukach łatwiej 

jest dokonać przewrotu i ogłosić republikę, niż 
utrwmiić ją  i uczynić zuolną do dalszego za
pewnionego istnienia. Pierwsze zadanie wymaga 
„tylko* zapału, odwagi i pewnej zręczności w' 
zużytkowaniu nastęczających się okoliczności 
korzystnych. Drugie zaś jest dziełem dojrzałego 
rozumu i niestrudzonej działalności, k tórą oprzeć 
potrzeba na dokładnej znajomości stanc i na
tury społeczeństwa i na umiejętność; przewidy
wania.

Okazuje się, że twtórcy republiki portugal
skiej, którzy mień dużo pierwszorzędnych da- 
uych na bardzo zręcznych i szczęśliwych spi
skowców, okazują tyleż co najmniej wad jako 
mężowie stanu i .budowniczowie nowego ustrom 
państwowego swojej ojczyzny -----

Przewrót republikański“ dokonał się w Por- 
tngałii w warunkach szczególniej pomyślnych. 
Rządy królewskie, a z niemi razem także i idu, 
monarchiczna bvłv tak  skompromitowane, *• 
w całym k'-aju nie było jnż ani jednego chyba 
uczciwego i patryotycznego człowieka, któryby 
chciał jeszcze bionić dynastyi i jej stanowiska. 
To też, kiedy wybuchła rewolucya i republika 
została ogłoszona, powitano ją  z entuzjazmem 
i szczerym zapałem nie tylko w liberaluycb 
i postępowych sferach społeczeństwa, ale także 
i w kołach konsei watywnych. f

Nadto stosunki ekonomiczne k iaju  ułożyły się 
w tym czasie szczególniej ^ dla Portugalii po
myślnie. Dwa la ta  wielkiego urodzaju zabezpie
czały dostateczne zapasy chleba. T rak ta t han
dlowy zN itm eam i, korzystny dla wywozu wina 
portugalskiego, wpłynął bardzo dodatnio na pod
niesienie produkcyi wona krajowego. Kunjun- 
ktury pomyślne na targach światowych podnio
sły znacznie ceny najważniejszych produktów 
kolonij portugalskich, przedewszystkiem zaś 
kauczuku.

W  kraju  zapanował dawno niewidziany do
statek, a z nim i zadowolenie. W  takim zaś 
stanie ducha wszystko widzi się różowo. Nic 
więc dziwnego, że także nagie wyłonienie się 
republiki wprawiło w zachwyt ogół portugalski.

W krótce jednak, kiedy rząd dra Machado 
przeszedł od uroczystości wstępnych do szarej

praktyki codziennej, zachwyt zacząi us^pow ac 
miejsca niebywałemu zdziwieniu, od którego do 
rozczarowania ostatecznego krok już bardzo nie
wielki. Rząd republikański zaczął popełuiać błę 
dy jeden cięższy od drugiego Przedewszystkiem 
pozrażał sobie mnóstwo wybitnych ludzi, któ
rzy wprawdzie nie należeli bezpośrednia do spi
sku, ale wobec młodej republiki mieli najlepsze 
chęci. O parta na bezzasadnej podejrzliwości po
lityka rządn doprowadziła gc do całkowitego 
osamotnienia. Zabrakło mu ludzi ao obsadzenia 
najważniejszych stanowisk w oaństwie. Znie
chęciwszy do siebie ludzi umiarkowanych i nie
wątpliwie wobec republiki lojalnych, doszedł on 
wreszcie do tego, że przyciśnięty koniecznością 
musiał zwrócić się dc zdecydowanych swoich 
wrogów, rozbitków partyi frankistów.. którym 
ofiarował kilka wybitnych stanowisk w kolo
niach.

Kłamliwe enuncjacje  rządu, uc.sk prasy 
miejscowej i szykanowanie korespondentów za
granicznej, stwarzanie pozorów spokoju i ładu, 
zamiast budowania jego rzeczywistych podstaw, 
zwiększyły tylko ogólne niezadowolenie. Prze
radza się zaś ono w otwarty protest i bunt te 
raz, kiedy oa proklamowania repuoliki upłynęło 
już przeszło pół roku, a rząd prowizoryczny 
dotąd nie poczynił jeszcze wstępnych przy goto 
wań do zwołania zgromadzenia -narodowego 
któreby wreszcie stwurzyło legaine podstawy 
dalszego byru państwowego nowej republiki.

Rząd prowizoryczny zwleka z tą  najważniej
szą sprawą, zajmując się drobiazgami i drażniąc 
opinię pubi czną rozmaitymi aktami despotyzmu 
i grubego nietaktu. To też mnożą się z dnia 
na dzień coraz jaskrawsze objawy niezadowo
lenia w społeczeństwie. Miejscami zas przecno- 
dzą one w otwarty bunt przeciw „uzurpatorom*, 
którzy tluraią go bardzo niezręcznie. To też 
opinia ogólna korespondentów Dawiacycn w 
Portugalii bism zagranicznych, nawet najbar
dziej postępowych i republice sprzyjająevch 
jest takie, że Portugalia znajduje się w prze
dedniu wielkiej kontrrewolucji.

R»śya st Chiny.
Redaktor polityczuego dziaiu parysmej „kewue 

des deux mondes*, Renś Pinon, znany już czy 
telnikom „N. Reformy* z artykułów c Rosy., 
które niedawLo podawaliśmy, umieścił obecnie 
w „Neue Freie Presse* artykuł pod tytułem 
„Rosya a Oh n y “. A rty k u ł ten, poiwieruza jący 
nasze poglądy na obbeny stosunek Rosyi z je 
duei strony do Chin, a z drugiej do Japonii, 
podajemy w tłomaczeniu także ze względu na 
ceuue informacye, które są w nim zawarte

„Orzeł rosyjski ma dwie głowy — pisze p. 
Piaon. — Jedna spogiąda ku Europie, druga 
ku Azyi. Na zachodzie zapomniano o tero nieco 
od czasu wojny rosyjsko-japońskiej. Noty, któro 
poseł rosyjski w Pekinie wręczył rządowi chiń
skiemu w ostatnich miesiącach, przypomniały, 
że olbrzymie państwo rosyiskie ma żywotne in-' 
teresy na azyatyckira Wschodzie. To, co się 
dzieje w Mandżuryi, Mongolii, Persyi nie jest 
dla Rosyi spraw?, wyłącznie kolonialuą, lub han-- 
dlowo-polityczną, jak  n. p. dla Francy5' albo 
Anglir Państwo rosyjskie jest zarazem azya- 
tyckiem i europejskiem, a wszystkie wypadki 
na jego azjatyckich granicach są równie ważne 
dla jego przyszłości, jak  wypadki nad granicą 
europejską. Ażeby się wjrrezić ściślej ; dla Re- 
syi nie istnieje ani Europa ani < Azya, lecz 
nieprzerwana całość stepów i lasów, cią- 
guąca się od wybrzeży oceanu Spokojnego aż 
do brzegów Bałtyku i morza Czarnego. Cała 
ta  niezm.erzona przestrzeń jest Rosyą. U ral nie 
jest ani przeszaodą, ani granicą.

MACIE ł WIERZBIŃSKI.

P O D  M Y S Z Ą  W I E Ż Ą
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
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Jeziora i lasy zbąszyńskie, owiane gazą me- 
lancnolii, nastioiły Doroszewicza na ta k ą  nutę, 
że, zastrzeliwszy wypadkiem kilka kaczek, da
rował życie wszystkim innym i chwycił za pen- 
dzle. Labo ni. pejzażysta, począł „bawić się 
a  przyrodą*. Pan Zbigniew me miał poprostu 
serca odrywać go od pracy, ktńra go pochła 
Biała, a ponieważ żniwa i dzieci wołały go do 
domu, więc pozostawił malarza i sam wyruszył 
z  powrotem.

W siadł w Zbąszyniu w kuryer berliński tak 
przepełniony, że przyszło mu stać w korytarzu 
wagonoT-ym. Dopiero na następnej stacy opu
ściły wagon dwie osoby i szafner, odbierający 
dopłaty i wyznaczający miejsca, usadził go w 
przf dziale.

Słońce dopiekało ogniście. Przysłonięto prze
to otwart" okno ciemną firanką i w przedziale 
panował półmrok, złocistemi pręgami słońca roz
jaśniony W upalnej atmosferze rozbrzmiewał 
nieustanny, ordynarnie brzmiący szwareot ję- 
eyków niewieścich, a polska mowa ule obrażała 
drażliwych uczuć niemieckich wcale.

Zająwszy miejsce między dwoma otyłemi niem- 
».ami s irżącemi się co chwila z rozpaczliwem 
t acb!.„“ na upał, pan Zbigniew przebiegł okiem

galeryę osób i — w jednej sekundzie zapaliły 
się w jego źrenicach brylanty.

Przy oknie, z książką o żółtej okładce, -sie
działo bladoróżowe zjawisko, wryrastało, jak 
różyczka w rzędrie chwastów. Ciemnowłosa 
panna w roatowo-różowej sukni z mudnego, gru 

•fiego płótna, z wiankiem roz na delikatnym, 
słomkowym kapeluszu. Już  w pierw»zem spoj
rzeniu L.omewieeki okuł ją  pędami swego chci
wego, zmysłowego temperamentu, niejako bio
rąc w siebie całą jej istotę. Na m om ent, pro 
mienie jego oczu, wyiskrzonych ciekawością roz 
budzonej męskości, splotły się z powłóczystem 
wejrzeniem jej ciemno-szafirowych, ślicznie opia- 
wionych oczu i oddech uwiązł mu w piersi, 
spłynął po nim, jakby wonny zefir, dreszcz nie 
wysłowionej przyjemności. Zamienili między so 
oą błyskawiczne wyznanie: „mężczyzna!* — 
rzuc-ły jego źrenice wyzywająco, a jej wzrok 
odpowiedział śpiewnie: „kobieta.,* I  czuli, że 
od tej chwili znają się, nie zapomną swych 
fizyognomij.

A potem odsapnąwszy przez nozdrza głęboko, 
Bronie wieki zerknął na damę obok siedzącą 
i — zmieszał się. Była to Dani Frawdzicowa.

Miała w reku gazety, lecz oderwała od mej 
wzrok i patrzała w jego tw arz z bezbrzeżni, 
palacą ciekawością.

Pod naporem te., ciekawości, bijącej z nie
zmiernie ładnych źrenic, pan Zbigniew wryrzuc'ł 
boz namysłu, z lekkim pokłonem:

— Pani pozwoli... Przypomnę się... B.onie 
wiecki.

—  Tak mi się zdawało —  odparła ciepłym 
głosem dama widocznie zadowolona, osoba pię
knie zbudowana z górą pięćdziesięcioletnia, s<

wńejąca nad uszami ale o me ikażonej prawie 
karnacji oblicza, niby z jednej bryły wykutego. 
Zanadto pan przyp mina ojca; nie można się 
pomylić. Zresztą pamiętam, był pan wówczas na 
wieczorze u państwa Tupolnickich. Nie tait da
wne dzieje. Siedem lat temu. Tak, siedem będzie 
w październiku Toma była wtedy jeszcze 
w krótkich sukienkach. Toniu! — zwróciła się 
pani Prawdzicowa do różowej córki i dodała 
z gestem: pan Bronijwiecki z Broniewic.

Zaczem, nie dopuszczając go do słowa, poczę
ła wydobywać szereg wspomnień ze wzmianko 
wanego balu, a mianowicie sławić nieboszczyka
Norberta Broniowieckiego .

Pan Zbigniew' ścisnął białą, gorącą rączkę 
panny, obejrzał ją  przytem w mgnieniu oka 
i chci .ł pochwycie spojrzenie jej oczu. Ale wa
chlarze długich rzęs • nie podniosły się, c<> 
wszakże nie przeszkadzało pannie obserwować 
go nieznacznie w toku rozmowy z matką, albo 
lac .ej monologu tejże.

Bo pani Prawdzicowa zrazu monopolizowała 
jego uszy i mówiła jak młynek. Pan Zbigniew 
wszakże był z tego kontent, tóyż istotnie nie 
lubił rozmów z kobietami. Wolał słuchać lub u- 
dawać. że słucha. R o zm ^m ć z kobietami zna
czyło u niego tyle, co albo nudztó się, albo do 
nich umizgać.

Stanowczo byłby wołał umizgać się teraz de 
panny Toni, ale skazany był na nudzenie się 
z jej matką, tem w.ęcej że gdyby nawet oko
liczności były sprzyjały, sam ire byłby bodaj 
pozwolił sobie na smalenie clio.ewea do córki 
człowieka, od którego dzielił go przez niego 
samego pogłębiony irozbiat.

Okrasą tego przyzwoitego nudzenia się była

świadomość, że Danna, zagłębiona w siedzeniu, 
jakby na wpół ukryta za plecami matki, nie 
odejmowała z niego badawczych spojrzeń. Zlu
strowała jego granatowy kostynm, białą kami
zelkę, czarny kraw at i miękki kapelusz popie
laty, w'wikłała się wzrokiem w jego brudę i 
próbowała czytać w jego twarzy, jakby w zaj
mującej książce. A po licach jego migały żywe 
płomyki, jak  zwykle w obecności ładnej, pod
niecającej go kobiety.

Sam rzadko tylko zawadzał okiem o różową 
postać, ale wystarczyło to, by sportretować ją  
dokładnie, zanotować w pamięci indywidualne 
właściwości jej oblicza: łagodny, śliczny owai, 
idebrany matce, mięsiste, trochę za szerokie, a 
więc szczeiość znamionujące usta, oieżkie, zmy
słowość zdradzające powieki, misterne uszko, 
lak koncha, tonące w fali miękkich włosów i 
uchwycić wyraz jej słowiańskiej, a „bardzo 
apetycznej* twarzy, której nadawało cnarakte- 
rystyczną cechę wejrzenie uważne, w głębie 
wnikające. Gdy pan Zbign ew nuerzył w  nią 
wzrokiem, w zalęknieriu oczj jej snuły się 
gazą i na licach zamigotały różowe blas-:i. Po 
ruszyła się n iespokojni i odi rróciła orło we.

  Panie w rv .ają z zacnodu? — bąknął Bro-
irewiecki. gdy pani Frawdzicowa wybrnęła ze
wspomnień,

-  Biaukenberghe’u. Przedtem byłyśmy w P a 
ryżu, który pokazywała mi córka. T ikie to 
dziś czasy, ic  córki pouczają matki — za- 
śmia*" się paui Prawdzicowa ii dodała: — Żartuję, 
ale faktem jest, że matki dzisiaj wielokrotnie 
nie rozumieją swych có-ek.

—  T g na tu ra lne— zauważyła szeptom panna 
Tonią,

— Jak to ?  — zagadnęła ją  matka.
— W szystko się przeobraża, a zatem zmie

niły się i pojęcia, w jakich wzrastało mainy 
pokolenie —  odparła SDokojmie panna.

— Dobrze, ale dlaczego te wasze pojęcia no
woczesne tak odskakują czasem od naszych, że 
są wprost niezrozumiałe? A, co gorsza, nieraz 
w strętne ?

— Na to panna zawahała się z odpowiedzią:
— Niezrozumiałe...? — wyrzekła wreszcie.— 

Dlatego może, że wzoraniamy sie przeciwko ich 
zrozumieniu.

— Niezrozumiałem jest to —  ozwał się Bro- 
niewiecki — co zaskoczyło nas z nienacka. Zre 
sztą sądzę., że wogóle rodzice nie rozumieją 
dzieci

— Dlaczego ? — spytała ci akawie panna To
nią. , . ,

—  Bo człowiek nie rozumie człoweka, w któ ' 
rym jest nczuc.owo interesowanym.

Pauna zamyśliła się. _
— Moja córka spędziła przeszło pól roku w 

Warszawie — poczęła pani Prawazicowa, w y
chodząc z nieznośnej dia s.ebie sfery abstrak  
cyi i naprzywoziła z sobą pojęć, jakichś de 
mokrafycznych, które rzeczywiście., aziwnie wy 
dają się w naszej sferze i w naszem, zd ro ren  
społeczeństwie.

— Już mnie mama znów oskarżał... —  roze 
śmiaia się z czarowuą słodyczą córka i rozró 
żowiona spojrzała na matkę błagalnie

(C. d. n.)
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„ 4 żeby 6iuzum’ec znaczenie ustacniego rosyj
sko-chińskiego konfliktu, ażely  mu wyznaczyć 
w dziejach Rosy i właściwe miejsce, naieży do
syć daleko wstecz sięgnąć.

„Od najdawniejszych czasów zarówno dla Kup 
ców, jak ala zdooywców, którzy z wyżyn Azyi 
eentralnej i z urodzajnych dolin chińskich chcieli 
dostać sie na niz rosyjsKi, stały otwo.em tylko 
dwa przejścia, które sama przyroda wybiła w 
marach gór: jedna z tych dróg idzie wzdłuż 
południowego pounóża Tianszanu i przechodzi 
przez przełęcze górskie n? północy Pamiru i to 
jest Nanla (droga południowa) — drugi, wygo
dniejszy szlak w edzie przez szeioki ot ivór po' 
miedzy Tianszanem i Ałtajem wzdłuż doliny 
rzeki 111 i to jest droga północna, Pelu. Miasi.o 
Kuidża panuje nad tą  „drogą jeaw abną“, która 
w epoce zdobywców mongolskich była tak oży
zioną i którą ^iągu^li Piano Carpini i Marco 

Polo.
„W e wszystkich czasach przejścia te  miały 

wielkie znaczenie dla potęgi pańsiw  i dla han
dlu. Ko nad niemi panuje, ten panuje naa han
dlem lądowym pomiędzy Europą a Daieaim 
Wschodem. Kolej transsyDeryjska skierowała 
do siebie część tego tand 'u , który mimo to nie 
stracił swojego znaczenia na dawnej drodze. 
To jest droga naturalna, która prędzej, czy pó
źniej stanie się główną Odkąd skutkiem wojny 
japońskiej Rosya straciła linię Mukden Port- 
A rtura, a zarazem nadzieję dostania się do Pe 
kinu przez Manużuryę, słyszymy po stronie ro
syjskiej często ubolewania, że kolej trsnsazya 
iycka od początku me szła wzdłuż „drogi je 
dwabnej “. Kie byłaby wteay narażona na ata
ki ze strony zamorskich współzawodników. — 
Ryłaby w takim razie pozostała przedsiębior 
stwern czysto rosyjsuo-chińskiem. W ielu Rosyan 
sądzi, ze kolej ta  iesi koleją przyszłości. Kolej 
tran 3Ch’.ńska szłaby równolegle do kolei trans
syberyjskiej. Byiaby to najprościej sza i naj 
krótsza droga z Europy do Chin.

„Na mocy ugody, zawartej w 'roku 1851 w 
Kuldży, otworzyły Chiny dla handiu rosyjskie 
go drogę Pela. Konsul rosyjski miał rezydować 
w Kuldży Jeżeli uwzględmmy. że w owym 
czasie porty chińskie były zamknięte dla han 
dlu europejskiego, to pojmiemy, jaką doniosłość 
miało dla Rosy i wolne rozporządzanie drogą lą
dową. Rosyanie tymczacem usadowili się w za
chodnim Turkiestanie i dotarli aż do Pamiru. 
W tym samym czasie podnieśli bunt mahome
tanie we wscbodn'm Turkestanie (prawdopodo
bnie przy tajnem poparciu ze strony rządu in
dyjskiego) przeciwko Chinom i wypędzili zało
gi chińskie. W roku 1871 Jakób Khan i jego 
stronnicy byli panami K aizgaru i całej doliny 
Tar.m.

„Chcąc zapobiedz temu, ażeby powstańcy nie 
zamknęli drogi Pelu podobnie, jak  zamknęli 
Kaniu, obsadzili Rosyanie w roku 1871 Kui- 
dżę i dolinę Ili. Chińczycy potrzebowali i2  lat, 
ażeby napowrót zdobyć chińską część Turkie
stanu. Osiągnąwszy ten cel, zażądali, ażeby Ro
sya opuściła Dzungaryę, to jest doiinę Ili. Ro- 
byanie spełnili to żądanie. Nie mieli potrzeby 
zwiększania swoicn ogromnych posiadłości azya- 
tyckich choćby najbardziej urodzajną przestrze
nią, ale zależało im na tem, ażeby mieć nadal 
wolne użytkowanie wielkiej drogi i zapewnić 
sobie rzeczywiście wszelkie korzyści handlu 
z Chinami.

„Metoda - ich postępowania znajdowała się w 
absolutnej sprzeczności z metodą innych naro
dów zachodnich, które nie tak  dobrze znały 
charakter narodowy Chińczyków, jak  Rosyanie. 
Gdy Anglia i Francya usiłowały „państwo środ 
k a“ działami otworzyć dla handlu europejskie
go, R osjanie stali się przyjaciółmi i pomocni
kami Chin. Obsadzili dolinę Ili, ażeby ją  zacho
wać dla Chińczyków. Gdy spukój został zapro
wadzony, Rosyanie oddali tę prowincyę jej le
galnemu właścicielowi, ale w nagrodę za swoje 
przysługi otrzymali wielkie koncesye handlowe. 
Pierwszy układ, podpisany w Liwaayi w zimie 
roku 1879, nie został w Pekinie ratyfikowany. 
Rząd „syna słońca* za poradą europejskich 
ambasadorów, uznał, że układ ten przyznaje 
Rosyanom za wielkie korzyści. O mało "nie przy
szło do wojny. Wreszcie dnia 20 lutegu 1881 
r. podpisano nowy nkład w Petersbm gu: Ro
sjan ie  opuścili chińskie posiadłości. Otrzymali 
9 milionów rubli jako zwrot kosztów okupacj i  
Oprócz tego otrzymali wolność handlu i urzą
dzeń pocztowych na wszystkich drogach Tur
kiestanu i Mongolii, tudziez prawo utrzymywa
ni? konsulów w Ili, Tarbagatai, Urga, Suczen, 
Turfati i Kaszgar.

„Rosyanie de facto zapewnili sobie uklaiem  
z r. 1381 moc rozporządzania bezpośrednią dro
gą z Moskwy do Pekinu. Są panami dróg 
Nhnlu i Peln. W ojska ich w kilko dniach mogą 
bez dobywania broni obsadzić Kaszgar lub 
Kuldżę. Wojsko chińskie potrzebowałoby kilku 
niesi^cy, ażeby mogło na tych pozjcyach za
atakow ać Rosyan Jednakże Roeyame wca'e 
nie mają owych zamiarów, które nie leżą w icb 
interesie. Wolą utrzymywać z (Jhinami dobre 
stosunki.

„Ud r. 1881 Rosyanie porzucili drogę mon
golską, ażeby się rzucić w wir polityki m an
dżurskiej i koreańskiej. T rwając w swojej me
todzie, polegające- na utrzymywauiu z Ohmami 
dobrych stosunków i bronieniu całości tego 
państwa pized „barbarzyńcami morskimi*, o- 
trzymali ogromne ustępstwa, któ-ych wyliczanie 
byłoby za obszerne. Najświetniejszą chwila tej 
zręcznej i skutecznej polityki była interweneya, 
w dniu 8 maja 1895 r. wspólnie z F iaucyą i 
Niemcami dokonana, ażeby zwycięską Japonię 
powstrzymać od wyzyskania zwycięstwa i na
ruszenia całości „państwa niebieskiego*.

.B ył to tryum i metody rosyjskiej i Rosyanie 
uzyskali korzyści, które pozwoliły im azielić 
z Japonią hegemonię w. Azyi wschodniej i pano
wanie nad morzami chińskiemi, gdyby późniejsze 
jaskrawe błędy me popsuły wszystkiego. Niem
cy, zająwszy Kiaoczaa, pierwsze naruszyły ca
łość „18 prowincyj" —  zaledwie po upływie 
dwóch la t od chwili, gdy razem z Rosyą i Fran- 
cyą interweniowały, celem zmuszenia Japonii 
do uszanowania tej całości. Rosya uległa zru- 
dzeniom tych majaków. Znęcona czarownyin 
obrazem wolnego oceanu, do którego miała się 
aareszcie dostać, zajęła Port A rtura i półwysep 
Liaotung.

, ’ icmy, jakie skutki wywołała okupacya 
Kiauczan przez Niemcy, a Porta  A rtu ra przez 
Rosyę i najpierw powstanie „bokserów*, nastę
pnie wojnę rosyjsko-japońską.

„Pooezas przesilenia w r. 1900 usiłowała 
Rusya powrucić do swojej wypróuuwanej m eto-<

dy. Natychmiast po odsiewy ambasad za 
proponowała usunięcie z P e tjn u  oddziałów i 
przedstawicieli europejskich. Ale metoda nie 
miecka odniosła zwycięstwo. Przedsięwzięto za  
pełnie zbyteczną wyprawę do Paotingn i.zado 
wolono się iluzorycznemi rękojmiami, że pow- 
Siania przeciwko obcym nie powtórzą się w 
Chinach (Protokoł z an. 7 yrześnia 1901 r).

„Ale Rosya miała jeszcze drożej zapłacić za 
błąd, popełniony przez to, że przedwcześnie za 
jęła Port Artura, zamiast dalej iść powoinym ii 
cierpliwym marszem, który byłby ją  do celu 
doprowadził. T raktat, zawarty w Potsmonth, 
zamknął jej drogę do zatoki Pecziii, uwięził ją  
w północnej Mandżuryi tudzież w Syberyi a 
wreszcie nie pozwala kolei transsyberyjskiej 
zakończyć się nad zatoką, leżącą baraziej na 
południe niż Wiadywostok. Odtąd Rosya na 
dalekim Wschodzie kurczy się sama w sobie, 
wstępuje w okres koncentrowania: wraca do 
tradycyjnej poiityai azjatyckiej, rezygnuje 5 
daleko sięgających ambicyj, uznaje swoią kię 
skę i nie próDuje niemożliwego odwetu n& J a 
ponii1 W  takiej odległości byłaby niemożliwą 
wszelka wojna z takim przeciwnikiem jak J a 
ponia, która paDuje nad morzem i może walczyć 
w pobliża swojej podstawy operacyjnej.

„Należało do iradycyi polityki rosyjskiej u- 
trzymywanie z Japonią dobrych stosunków, dzie
lenie się z u ą  wpływem na Cniny i eksploata- 
cyą niezmiernych skarbów, które, w „państwie 
środka" drzemią i czekają na zmartwychwstanie. 
Gdy usunięte zostały ostatnie trudności w in 
terp retacji tudzież wykonywania trak ta tu  z 
Portsmouth za pomocą koaweucyi z dnia 30 
lipca 1907 r., nastąpiło zbliżenie się pomiędzy 
zwycięzcą a zwyciężonym. To zbliżenie się zo
stało przyspieszone niezręczną interwencyą mr. 
Knoia, sekretarza stann do spraw zagrani
cznych w Stanach Zjednoczonych. Nie zapom
niano, jaa  to polityk ów rzucił w św iat pio- 
jek t umiędzynarodowienia kolei mandżurskich 
1 budowy nowej linii międzynarodowej z Czin- 
czeu do A igunu. Miał on na celu pomódz Chi
nom do odzyskania swoich praw w Mandżuryi 
i zapewnić tej prowincyi „otwarte drzwi*.

Jak  było do przewidzenia, osiągnął odwrotny 
skatek. Rosya Japonia, wiodące gorący apór 
o Manclżuiyę, postanowiły stanowczo nie oddać 
Chinom posiadanej przez sieoie części. Amery 
kańskie pogróżki zbliżyły do siebie obu dawnych 
przeciwników. W chwili, gdy przeobrażenie Chin 
spowodowało w Azyi niepewne widoki, zarówno 
Rosya jakoteż Japonia miały interes w tem, 
ażeby wpływ Stanów Zjednoczonych nie umocnił 
się w Chinach lub Mandżuryi. Doprowadziło to 
do ugody, podpisanej przez Rosyę Japonię 
4 lipca 1910 r. w Tokio.

„Obie strony nie tylko zobowiązały mę do 
niesienia sobie przyjacielskiej pomocy przy na

prawie swoich kolei w Mandżuryi", tudzież do 
utrzymania tam „status quo“, lecz także oświad
czyły w artykule III: „Gdyby zaszedł jakiś 
wypadek, mogący zagrozić temu „status quo“, 
to strony, zawierające ugodę, mają się porozu
mieć, co do potrzebnych, środków dla utrzyma
nia status quo“.

Irzm ienie tej ugody jest znamienLe, ale 
ważniejszym jest jej duch, kiórv obie strony 
spowodował do zawarcia ugod?. Z poza osłony 
iormułek dyplomatycznych wygląda rzeczywisty 
sojusz obronny pomiędzy Rosyą i Japonią, a 
jasną jest rzeczą, z ł takie porozumienie ma 
ogólną dom.słofet Odnosi się ono do spicyai- 
nigo wypadku, do Mandżuryi, ale prawdopo
dobnie obejmuje całość interesów Japonii i R o 
s j i  na dalekim Wschodzie. Wobec niecierpli
wych Amerykanów łączą się Rosya i Japonia 
do zabezpieczenia swoicb korzyści, zdobytych 
w Mandżuryi, tudzież do rozwoju swoich inte
resów w Chinach. Pośród tanich okoliczności 
można uważać za pewnik, że polityka Rosyi 
w Mongolii cieszy się co najmniej m ikzącą 
aprobatą Japonii. Twierdzono nawet, ze ugoaa 
z a. 4  lipca musi zawierać tajne kiauzuie, okre
ślające sfery wpiywów rosyjskich i japońskich 
w półnotcycn Chinach, Nie wiele znaczy, czy 
podobne klauzule są r a  papierze, czy me, ale 
z pewnością są w duchu obu kontrahentów*.

Sens&cye paryskie.
(korespondencja „N. R.'formy-).

Paryż, 18 kwietnia.
(Oszustwa z orderami. — Valensi i Clementi, — Order 
„Czerwonego półksiężyca*. — Uroczystość w Lille. — 

Clierchez 1: femnn — Uwięr—5® Chedanne’-)-

= )  Już dawno nie pamięta Paiyż w tak krót
kim czasie tyła pieprznych „afer", jak obecnie. 
Najpierw odkryto kradzieże dokumentów w mini
sterstwie spraw zagranicznych, potem okazało się, 
że w tem Barnem ministerstwie szef rachunkowości 
Hamon popełnił bardzo znaczne defraudacje, na
stępnie wyłowiła poiicya sprawę oszustw z ordera
mi, a wreszcie dzisiaj dostał się do więzienia śle<? 
czego słynny architekt tutejszy Chedanne, odwi- 
niony o współudział w defraudacjach Hamoua. 
Pisma, zwłaszcza bulwarowe, mają wspaniały mate- 
ryał Jo Somacy ,nych artvkułów, które czy taue są 
wszędzie i przez wszystkich: przez fiakra na kozie, 
przez pasażera kolei podziemnej, przez robotnika 
podczas podaniowej pauzy, ' przez gości w kawiar
niach bulwarowych.

Sądząc ze sprawozdań prasy paryskiej, bohater 
aiery orderowej, Guillaumi Y a i e n s i ,  jest po czę
ści ofiarą swojej własnej manii więlaości i nai
wnej ufności. Pochodzi z rodziny zamiżnej, której 
członkowie zajmują poważne stanowiska, a matka 
jego posiada majątek, wynoszący podobno 6 milio
nów franków Wszystko przemawia za tem, że Va- 
lensim nie kierowała chęć zysków materyalnych. 
Tak się wyraża o Yalensim jego rodzina bliższa 
i dalsza.

Natomiast, jego żona, nie żyjąca z nim, twier
dzi, że Yaiensi z majątku rodziny nie ma żadny ch 
dochodów i że swoją kancelaryę adwokacką zanie
dbał. Do afery z orderami wplątał się w następu- 
jący sposób wedle opowiadania pani Valenei: Przy 
każdej sposobności stosow nej, czy niestosownej, 
Yaiensi chwalił się swojemi niozwyklemi koneksja
mi i znajomościami. Niedawno za protekcyą jedne
go ze swoich krewnych, który jest generałem w 
Tunisie, otrzymał „rozetę oficerską*, marokańskie
go orderu „Niftor-Iftikhar*.

Wtedy wielu znajomych i kolegów, pomiędzy 
nimi dużo osóo poważnych, zaczęło się do niego 
zwracać, ażeby uzyskać jakieś odznaczenie. Yalen- 
si czynił w tym kierunku zabiegi, które często 
były skuteczne. Naturalnie ci wszyscy ludzie, za

spokoiwszy swoją amthćyę g& pomocą oraeru, od
wracali się potem od Yaiensiego, Który jako adwo
kat nie miał powodzenia. Podczas ostatnich wybo
rów do Rad 7 generalnej w Paryżu, wystąpił Va- 
lensi jsko kandydat, ale przepadł sromotnie.

W czerwcu ubiegłego joku urządził Valensi ba
jeczną komedyę na prowincyi, a mianowicie w mie
ście Lille, Komedya ta  powiodła się wybornie dzię' 
ki znanej żądzy F rancu^w  posiadania jakiejkol
wiek odznaki, o ile mc^-iośc? błyskotliwej. Miano- 
cie Yaiensi wymyślił projekt urządzenia w mia
stach earopejsnich filii “towarzyszenia i orderu 
marokańskiego „Czerwonego półksiężyca*. Stowa
rzyszenie owo ma wedle statutu zbierać pieniądz*, 
na cele dobroczynne, a ptaedewszystkiem na rzecz 
francuskich żołnierzy w Maroku.

Za te składki każdy członek wymienionego sto- 
warzyszenJa w miarę wysokości niszczonych sum 
otrzymrć może „wspaniałe insygnia", które ze 
wstęgą albo bez wstęgi, na szyi, na piersiach, albo 
w dziurce od sard o ca można nt3ić —  naturalnie 
publicznie tyllso tam gdzie władze na to pozwolą, 
zresztą zaś tylko prywatnie w domach, albo na 
uroczystościach towarzystwa. T ata  uroczystość od
była się Lille, gdzie na czele filii stoi oardzo po
ważny obywatel. Olbrzymie plakaty obwieściły 
miastu przybycie licznych kandydatów z całej 
Europy.

Dnia 5 czerwca 1 9 l0  r. jego eksemeneya p. 
Vaiensi (tak się kazał cycałować), tudzież kanclerz 
orderu, kaid marokański Sak1 Gurde, przyoyli do 
Lille pociągiem parysk.m, obaj otuleni Wopaniałemi 
biaieini burnusami, na głowach zań mając niemniej 
wspaniałe turbany. W  towarzystwie ich onajdował 
się Emil Collet, urzędnik ministerstwa skarbu i 
były sekretarz prezydenta gabinetu Combes’a. Lud
ność ż dygnitarzami na czele przyjęła ich wspa
niale. Wtedy przystąpiło do „Czerwonego półksię
życa* mnóstwo nowych członków, którzy uczynili 
to na widok współobywateli ozdobionych orderami 
„Czerwonego półksiężyca*. Gdy Valensi ze swoimi 
towarzyszami opuszczał Lille, odprowadziły go ty 
siączne tłumy na dworzec.

Oto jeden z epizodów działalności jego eksce
lencji, siedzącej obecnie w więzienia ze wspólni
kiem oszustw Clemontim JaL wiadomo, cała ta  
afera wyszła nr jaw skutkiem skargi kupca var 
Hoyena, który miał otrzymać „palmy akademickie". 
Dyplom, który otrzymał van Hoyen, me był falsy
fikatem, a Yaiensi 2tznał przed sędzią śledu&ym, 
że oryginalny blankiet wręczył mu Clementi Pod
pis na dyplomie byłego ministra oświaty Dcamer- 
gue’a był równie prawdziwy. Jeden z tutejszych 
dzienników opowiada, że Clementiemu wręczyła zu
pełnie autentyczny dyplom dla Hoyena „panna 
Julia*, znana piękność, która przez pewien czas 
utrzymywała stosunek miłosny z wymienionym mi
nistrem. W sposób, nie wyjaśniony dotąd, przyszła 
pauua Julia w posiadanie kilku niewypełnionych 
dyplomów, z ktor.ycn umiała czynić użytek.

Ciem3uti, właściwy bohater tej afery, przechwala 
się znajomościami z wpływuwymi depntowaaymi, 
do których ma należeć pewion deputowany socja
listyczny. W  skonfiskowanych papierach Valensiego 
znajdują się listy deputowanych, którzy cla swo
ich wpływowych wyborców prosili c oraery „Nif- 
tor-Iftishar*. Wedle wersyi jednego z dzienników 
Yaiensi wdał się w nieczyste sprawy pod wpły
wem kokoty, noszącej szumne nazwisko Charlotte 
de Cueis de Cogoliu.

Przejdźmy dc innej afery. Dzisiaj został uwię
ziony architekt tutejszy George Paul C h e d a n n e ,  
obwiniony o współudział w defraudacjach Ramona. 
Jaz  aię zdaje. Chedanne został u więz.onj sKutKiem 
doniesienia karnego Z6 strony malarza Wanibora, 
twierdzącego, że został poszkodowany przez Cho
dami *ea na 10.000 franków. Wamber na polecenie 
rządu lrancus<dego malował deknracye ścian w pa
łacu francuskiej ambasady w Wiedniu, budowany 
poć kierownictwem Cbudanne’a. V.’amber miał z°, 
tc otrzymać 170.000 franków. Gdy zwrócił się o 
pieniądz^ do Chedann’ea, ten wręczył mu 17.000 
franków, a zażądał kwitu na JO.uOO. Ważnym, a 
dla Cuedanue‘a obciążającym jest fakt, że w gru 
dniu ubiegłego roku pożyczył Hamonowl 260.000 
franków na pokrycie niedoboru Dalej zat'zymał 
Chedanne? dla siebie trzy gobeliny z ambasady 
wspomnianej, będące własnością państwa, a przed
stawiające wartość 3 milionów franków.

Pomimo, że Chedanne został uwięziony, panuje 
powszechne prawie przekonanie, że jest on nie 
winny. Ohedanne, liczący 60 la t życia- jest wy 
bitnym arcuitekeem i był uczniem słynnego Gua- 
deta. Jako baidzc młody człowiek otrzymał już 
liczne nagrody za projekty budynków. W  r. 1894 
otrzymał medal honorowy za projekt odnowienia 
Pan-eonn, a w r. 1900 zdobył „grand prix“. Równie 
w Paryżu jak w licznycn miastach p.owincyonal- 
ńjch  zbudował hotele, z pośród któiych należy 
wymienić tntejsze hotele „Mercedes* i „Hotel der 
Champs Elysćea*. Znakomity budowniczy, obeznany 
z wszystkiemi zdobyczami mechaniczno-teohniczne- 
mi, Chedanne jako architekt jest jednym z wy
bitnych przedstawicieli moderny.

S l i w i ń s P i ,  staje także jako kandydat stron
nictwa katolicko-narodowego p*of, R y d y g i e r .

Z ruchu oy!?3Kzego.
Kraków, 20 kwietnia.

„Czas* donosi, że prof. W. L. J a w o r s k i  
zgłosił swoją kardydature u burmistrzów miast 
i na okręg miejski Jasło-Biecz-Pilzno-Strzyżów- 
Dębica-Goriice-Grybów. Praw ica narodowa, jak 
słychać, stawia nadto następujących kandyda
tów: w okręgu miejskim Bochnia^^Podgórze-Wie
liczka dra W itolda K o r y t o w s k i e g o ;  w o 
K^ęgc miejskim Mielec-Tarnobrzeg i t. d. radcę 
ministeryalnego dra Ignacego R o s n e r a ;  w o- 
kięg-j wiejskim Nr. 51 (Sanok-Rymanów f t. d.) 
posła sejmowego dra S t a i o w i e j s k i e g o ;  w 
okręgu wiejskim Duczackim Stan. Henrytta hr. 
B a d o u i e g o. Podniesiono również kandydaturę 
reaaktora Michała C h y l i ń s k i e g o  Lez wy
mienienia okręgu.

Z kandydatów stronnictwa konserwatywnego 
wscLodniego (podolskiego) wym ecione są na
stępujące osobistości: M inister Z a l e s k i  ubie 
ga się o mandat w okręgu irie; sk.ii n - 29 
(Brzeżany, Rohatyn, Ohodorów itd.) V o Kręg u 
nr 67 (Jarosław-Sieniawa i. t  d.) kandyduje dr 
Włodz. K o z ł o w s k i ,  w okręgu nr 63 (Zło- 
czuw-Kamionka) p. T r e i e r ,  w okręgu n r 69 
(TrembowlaOzortków) p. B a w o r o w s k i ,  w 
okręgu nr 70 (S k a ła t  Husiatyn) hr. Adam G o- 
ł u c h o w s k i .

Cchodzi za rzecz pewną, że dr B i l i ń s k i  
kandydować będzie ponownie i miasta Rzeszo
wa.

W e Lwowie w okręgu pierwszym, w którym 
kandyduje prof. R o s z k o w s k i  i archnekt

Kandydatury demokratyczne.
Ja k  słychać, b. min. dr Wład. D u l ę b a  kan 

dyaui j  w miejskim okręgu n r 28 (3tryj-Ka- 
łnsz).

W  żywieckim okręgu (nr S8) podniesioną zo
stała kandydatura dr? Kazimierz? S ł u ż o w -  
s k f e g o ,  lekarza z Jordanowa.

J a k  się dowiaduje „Kuryer Lwowski* w II. 
okręgu lwowskim kandydować bęazie przeciw 
p. B r e i t e r o w i  posei se.,mowy dr A d a m .  Ze 
strony demokratycznej staje tam dr B a t t a -  
g l i a .

Kandydaci frondy iuaowej.
„Kuryer lwowski* donosi o kandydaturze red. 

Jana D ą b s k i e g o  z okręgu Lwów-Gródek i posła 
sejmowego Kaz. J a m y o l r k i e g o  z okręgu Ja  
rosław-Cieszauów.

Kandydatury aocyalictów ukraińskich.
W e Lwowie odbyło się posiedzenie Komitetu wy

konawczego ukraińskiej partyi sooyalnc-dcmokra- 
tycznej, na Którem ustalono nasię^Ująoe kandyda 
tury:

Okręg wiejski 54 (Baligróc Lutowiska, Stary 
Sambor, Turka, Eorynica, Podbuż, Drohobycz, L a  
ka) dotychczasowy potał Semen W i t y k .

Okręg wiejski 68 (Kozowa, Ta-rnorol, Zbaraż, 
Nowe Sioło) dotychczasowy pooeł Jacko G ° t  a p 
c z a k .  - -

Okręg wiejski 64 (Lwów okolica, W inniid. Gró. 
dek, Szczerzee) Mikołaj H a n k i e w i c z .

Okręg wiejski 70 (Skałat, Podwołoczyska, Grzy 
mało w, Kopyczyńce, Husiatyn) Włodzimierz T em - 
n i c k l.

Okręg miejski 32 (Buczacz, Smatyn, Zaleszczy
ki, Barszczów, Cygany, Tłumacc, Tarnowica polna, 
Boaorodyczyn) Teofil M o ł e ń .  .

"korespoL wnef e HN. Reformy".
Nowy la rg ,  19 kwietnia.

Wczoraj oubył się t"  wiec przedwyborczy colem 
ukonstytuowania się komitetu przed wy boi czego. 
Wiec zagaił marsznteK U z n a ń e k i  i  udzielił gło
su dotychczasowemu posłowi dr P t a s i o w i ,  któ
ry  w dłuższym wywudzle zdał sprawę ze stosun
ków panującycn w rozwiązanym parlamenc.e. Po
nieważ wywody dr P tasia zaczęty drażnić słucha
czów, zwłaszcza, że między niemi było sporo jego 
przeciwników, zaczęto mówcy przerywać i domL- 

ać się ukończenia sprawozdania poselskiego. Sy
tuacja  zaczęła się nbpiężać, a zniecierpliwiony dr 
Ptaś krzyknął, że jego przeciwn.cy w pismacn łżą, 
za co go przewodniczący przywołał do porządku*. 
Z lawało się, że wiec będzie rozbity. Tylko energii 
przewodniczącego udato się przywrócić porządek.

Zdał więc sprawę drugi poseł ks. R a e s z ó a k o. 
Oświadczył, że składa mandat w ręce wyborców; 
czy kanaydować będzie, jeszcze nie wie, a na za
rzuty czynione mu, że nie zdawał sprawy ze swej 
działalności odpowiedział, ze szereg wieców rela
cyjnych odbył i zamierzał więcej ich urządzić, ale 
rozwiązanie parlamentu mu przeszkodziło.

Następnie przewodniczący udzielił głosu dyre
ktorowi gimnazjum dr K. K r o t c s k i e m u ,  który 
zgłosił swą kandydaturę. Oświadczył, że po 7-ie- 
tniej pracy na Podha lu, jest dość znany, aby jako 
mąż zaufania sięgnąć po mandat. Jeżeli go otrzy
ma, za najgłówniejsze zadanie swe aważać będzie, 
aby dążyć do przywrócenia zgody w Kole pol
akiem?-------=-■ — '-I i'   ----     -  ■<----- ł

Nakoniec zgłoszona1 kandydaturę C u r  u s i a, na
czelnika z Zakopanego, P a w l i k o w s k i e g o  
ł  Białego Dnr.ajca, dotychczasowego zastęicę po
sła i prof. gimn. z Bocnnl K a n t o r a  z Czarnego 
.Dunajca.

(Przyp, red. \VedIe informacyi ze stronnictwa 
luc.ov. go mają tam kandydować gospodarza K r ó l  
lub O r z e ł ;  wymienianą jest caaże kandydatura 
adwokata dr P r z y b y ł y  z Kroście tka

Brody, l9  kwietnia.
W  sobotę 15 bm. odbyło się w „Osnowie" zgro

madzenie przedwyborcze Rusinów, ns . .tórem 
uchwalono w okręgu miejskim Brody-Lopatyn-Ra 
dziecLów postawić kandydaturę prol, S a n a t  a jako 
Kandydata liczebnego.

r o n i k s .
K r a k ó w ,  20 kv ie ,ni,* 

Namiestnik d r Bobrzvński w K-akowie. Dziś
przed południem przyjął namiestnik dr Bobrzyński 
liczne . grono osób piywatuycb, oraz deputacyę 
Związku właścicieli realności ze Zwierzyńca w 
sprawie kościoła św. Salwatora, deputacyę miasta 
Kęty w sprawie targów w Białej, deputacyę grona 
rękodzielników krakowskich i inne.

O godzinie 2 po południu oo będzie się w restau
rac ji hotelu saskiego obiad, wydany przez na
miestnika. Dr Bobrzyński opuizcza dziś wieczorem 
Kraków i wyjedzie z powrotem do Lwowa..

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło sie posiedze
nie sekcyi Sikolnej pod przewodnictwem radcy dr 
Pandrowskiego. Uchwalono przedstawić Rudzie 
miasta wn oski w sprawie udzielenia piczenty na 
posady nauczycielek i nauczycieli religii mojżeszc- 
wej w szsołach miejskich.

Również odbyła posiedzenie selccya skarbowa pod 
przewodnictwem wiceprezydent! . drt Szarskiego. 
Przyjęto wnioski sekcyi ekonomicznej w sprawie 
budowy gmachu na pomieszczenie semiaarynm nau
czycielskiego, oraz wnioski sekcyi szKoinej w spra
wie nadbudowy pie wszego piętra w budynku szkol
nym na Półwsiu Zwieizynieckim. Następnie przy
znano nadzwyczajny kredyt w kwocie 407 koron, 
na kupno gruntu pod regulacyę ulicy Kilińskiego; 
dalej przyznano zaopatrzenie w diadzo łaski 7 no- 
mocnikom zakładu czyszczenia miasta, załatwiono 
kilka spraw emerytalnymi i przyjęto sprawozdanie 

rew izji Izby obrachunkowej, , przeprowadzonej 
w dniu 23 marca b. r., oraz sprawozdanie o zam- 
Knięciu rachuniowem funduszów arcyksięcia R u
dolfa, Dietla i funduszu depozytowego miejskiego 

Z dyecezyi krakowskiej. Wizytacyę kanoniczną 
dekanatu skawińskiego odbędzie w roka bieżącym 
ks. biskup-sufragan Nowak w następującym - po
rządku w miesiącu maia: w Krzęcinie 16, w Tyń
cu 17, w Skawinie 18 i 19. w Gaju 19 i 20, w 
Mogilanach 21, w Radziszowie 23, w Woli Ra
dziszowskiej 24, w Lenczach 25, w Przytkowi- 
ca.h 26, w Zebrzydowicach 27 i 28, w Wysokiej 
29, w likarcyporębie 30, w Pobiedrze 31.

Spraw a dzierżawy tea tru  miejsKie^o w Kra
kowie. Dziś po południc odbędzie się posiedzenie

komisy! teatralnej Raay miejsa.ej w Kranówie, na 
którem naitąpi zaopiniowanie ofert, złożonych na 
dzierżawę teatrn miejskiego w Krakowie.

Z tea tru  miejskiego. W  sobotniej nowości, we
sołej _ omedyi Rivoire’a i Besnai da „Mój przyjaciel 
Tadzio", grają pp. Jarszew ski, Górska, Turów1- 
czówna, Romówni, Morozowiczówna, Słubicka, Kop 
czewska, Mielnicki, Leszczyński, Siemaszko, Ru
siński, Weyenert, Miedniak, Wojnarowski, Miar- 
czyński, Senowski.

Wybór delegatów do Towarzystw a wzaiem- 
uych ubezpieczeń w Krakowie. Wybory sześcin 
uelegaudw do Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie z okręgu wyborczego Kiaków- 
Podgórze odbędą się w najbliższy poniedziałek, 
dnia 24 om o godz. 9 rano w sali posiedzeń Ra
dy miejskiej. Przewodniczyć będzie prezydent dr 
Leo, lub burmistrz miasta Podgórza poseł Maryew- 
ski. Dotychczasowe mandaty piastowali: prezydent 
<ir Leo, poBBi Fedorowicz, po„ał Staniszewski, wice 
prezydent dr Szarski, dyrektor Sędzimir i p- Li- 
pewsk1.

„Święcone* w Resursie urzędniczej odbędzie 
się w sobotę dnia 22 b. m. Orkiestra wojckown 
13 p. p. Udział 2 K od osoby. L isia zgłoszeń u 
kursora.

Wycieczka techników do Krokowa. Związek 
słuchaczów inżynieryi we Lwowie arządza 26 b. m. 
wycieczkę naukową do Krakowa i okolicy, w celu 
zwiedzenia robót z zakresu inżynieryi lądowej 
i wodnej W yjazd ze Lwowe, o godzinie 7 4 5  wie 
czór. W Krakowie zbiórka dnia 27 kw ktn ia o go
dzinie 9 rano pod pomnikiem Mickiewicza. Wy
cieczkę prowadzą profesorowie politechniki dr M 
Matakiewicz, dr K. W ątoret i J . Łopuszanski.

Dc Wiadomości pracodawców. Biuro krajowe 
DOWozecbuego zakładu pensyjnego dla funkeyona 
ryuszy, wykonując ustawowo przepisani, kontrolę, 
Bpoburzegło, że brakoje znacznej liczby zgłoszeń na
wet co do takich kategoryi, co do których według 
dotychczasowej judyuatury tryounałn administra
cyjnego obowiązek nbezpie azenia nie ulega najmniej
szej wątpliwości, jako to . korespondenc, buchalter 
rzy, kanuorzyści, nauczyciele i nauczycielki domo 
wi i t. p. Ponieważ ustawa obowiązuje od 1 stycz' 
nia 1909, biuro kiajowe musi wymierzać premio 
w danym razie i wstecz od czasn wejścia w życie 
ustawy, a nadto udawać się w myś) § 82 ustawy 
pensyjnej do właa? politycznych o nałożenie grzy
wny za zaniechanie zgłoszenia.

Wszelkich wyjaśnień udziela oraz ‘ przyjmuje 
zgłoszenia ekspozyturo Biura krajowego ulica Pod
wale 1. 2.

Z sali sądowej. (Kradzież). Przed zwykłym try
bunał >m karnym odbyła się dzisiaj przed południem 
rozprawa przeciw 22-letniemu Auuoniemu Micbuszo- 
wl, murarzowi z Krakowa, oskarżonemu o kradzież 
kasetki żelaznej ź pieniędzmi i książeczki wKład- 
kowej miejskiej kasy Oszczędności, popełnionej na 
Bzkodę Romana Lewka. Rozprawę odroczono celem 
odstąpienia ak ii w sędziemu śledczemu dla uzupeł
nienia dcchodzeń. ' ,

Przed tym samym trybunałem odbyła się w dal
szym ciągi rozprawa przbciw 19-ietiiiemn Iwanowi 
Wasylkowskiemu, służącemu n p. Andrzeja Wierz
bickiego w Skawinie, któremu zabrał 383 koron i 
uciekł.— Zasądzono Wasyikowskicgo na 1 miesiąc 
więzienia.

Wreszcie odbyła się rozprawa przeciw 28-letnic- 
mu Janowi Janubczykowi z Chrzanowa, karanemu 
już za kradzież, oskarżonemu o włamanie i kra
dzież, popełnioną na szkodę kilka osób w Chrzano
wie, naato o leukie uszkodzenie ciała. Skazano go 
as 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

Z tądU p rz y s ię g a c h  W Krakowie. Jutro  roz
poczyna się dalszy ciąg nadeiicyi sądu przysięgłych 
w Krakowie i trwać będzie aż do 29 b. m., jeżeli 
w tym terminie rozprawy się wyczerpią. Jutro ud- 
bęazie się rozprawa przeciw St. Deieszuwsaiemu 
o zbrodnię zgwałcenia, oraz drnga przeciw Anto
niemu Bartyzeiowi i spól. o raouuek i zgwałcenie.

Ucieczka więźnia. Wczoraj zbiegł z gmachu 
krajowego sądn karnego w Krakowie 19-letni Jan  
Piegza, który został skazany na 8 mies!ęcy cięż
kiego więzienia. Po ogłoszeniu wyroku wymk„ąr 
się Piegza oiespoBtrzożenie z sali sądowe., i  znikł1 
bez śladu.

Wykrycie skradzionych przedmiotów Tuteji 
sza oolioya zakwesty ono wała u pewnej podejrzanej 
osoby złoty łańcuszek o grubych, podłużnych ugni- 
wasn, starego fasonu, owa srebrne zegarki, z któ
rych jeden znaczony jest monogramem 1L K., nadtc 
kosz ręczny, zawierający dwa serdaki, wreszcie po
pielate ubranie. Poiicya przeprowadza śledztwo ce
lem wykrycia poszkodowanych.

Sezonowa kraozlei Wczoraj ukradł nieznany 
sprawca z podwórza Lotela Pollera rower, ko.-era 
Wincentego Kwmtka. Szkoda wynosi przeszło 100 
koron.

Zbiegły ch(i«*ąźy. Sąd garnizonowy w Krakowie 
poszukuje chorążego 13 pułku piechoty Stanisława 
Gardzielą, który dnia 31 stycznia b. r. zbiegł 
z Krakowa, sprzeniewierzywszy 377 koron pienię
dzy rządowych, dalej 257 koron, które mn wrę
czyli jednoroczni ochotnicy za książki, a wreszcii 
zabrawszy cudzy • pałasz. Sąd wzywa ,Diegłego, 
ażeby »ię zgłosił do sądu w ciągu 90 dni, w prze
ciwnym razie będzie sądzony zaocznie. -

Z Sokoła podgórskiego W  sobotę 22 bm. od
będzie się w sali SoKoła, staraniem p. Hazui skiej, 
dyrektorki sznółki fiBblowskiej, a siłami dzieci człon
ków Sokoła, przedstawienie dla uczczenia prezesa 
Wincentego Wodzinowskiego. Cały duchód przezna 
czony na Towarzystwo gimnastyczne „Sokół". — 
Duia 23 b. m. odbędzie się walne zgromadzenie 
członków „Sokofa* o godz. 5 po południu Po wal- 
nern zgromadzeniu zaś.o  godz. 7 wieczór wspólne 
święcone, podczas Którego członkowie Kola drama.- 
tycznego pod reżyseryą p. Kleina odegrają wesołf 
sztukę jednoakiową Stan. DotrzańskiepO p. t. „v' a 
jaszek Alfonsa*, poczem rozpocznie sić zaoawa to 
warzyska z tańcami. —  W przygłtowaniu na naj- 
bl.ższf dnie maja jest „Kościuszko pod Racławi
cami* Anczyca, któiy kilka razy ooegrany zosta- - 
aie w sali SoKoła dla młodzieży po cenach popu- 
larnycn

Z kraju.
p Nowy Sącz l b  kw utnia. (Polski teair elektry
czny ns T. S. L.)

N? targowicy drzewnej ulokował się przejezdny 
teatr elektryczny, kmeuiatcgrrf Gesera. Właściciel 
tego teatru, polski przeds''eb:orca p. Władys.aw lą- 
dz! ilski z Bukowiny, ofiarował na dochód Koła 
T. S. L. cały własny nakład programów na wszyst
kie przedstawienia; programu te  nabywać możnu po 
cenie 10 b. za sztukę przed przedstawieniem. Spo
dziewać się należy, że tę szlachetną ofiarność panu 
K ąizielstiego oceni publiczność Lależycie, teni_ar- 
dziej, że przedsiębiorstwo prosi, aby wszystkie Koła 
T. C. L. w kraju, gdzie kinoteatr zjedzie zgłaszały 
Się we włtdnym interesii po Bprzedaż prugramow

|ie c h  P an i nieopuszcza sposobności aopatrzyć się t£m o w  w szelkie środki do zapuszczania i  odśw ieżania posadzek; a  m ianowicie: w  gla- 
z r ę  bursztynow ą, prędko  schnące Lnoleum, m asę fran cu zk ą  do posadzek benzynę, terp en ty n ę , wosk, szczotki do froterowania. 
W ielk i wybór w  szczotkach do włosów, grzebieniach pastach  do zębów, pastach  "do pazuokci lustrach  rnzpylaczacu- __

Jako 8pecya!ność, niezrównana w zapachu woda kolonska i eseneya scsncwa. S I  311. j t f f



Gzwai teK 20  K w ietn ia  i P l

bratanica poety, 18 letnia dziewczyna przedziwnej 
urody. Podczas obiadu z błahego powrót Magdale
na posprzeczała się z rodzicami. Magdalena zerwała 
się nagle z krzesła, pobiegła do okna i rzuciła się 
na bruk z trzeciego piętra. Odwieziona do sanato- 
ryum umarła po kilku godzinach.

:na własny dochód w całości, P. Kądzielski używa 
ifilm francuskich, a teatr nabył od Wiedeńczyka, 
,'który przy sprzedaży teatru zastrzegł sobie tylko 
firmę „Oesera".

Echa zamachu dynamitowego. Ze Stanisławo
w a  donoszą: Przed kilkn miesiącami dopuszczono 
się na osobie masarza Mroczki, zamieszkałego w 
Knibininie pod Stanisławowem, skrytobójczego za
machu dynamitowego. Pod zarzutem wykonania tej 
zbrodni aresztowano wówczas małżonków Feliksa 

;i Maryę Dworskich, na których głównie padło po- 
.dejrzenie. Po przeprowadzeniu śledztwa przez sę
dziego p. Przy by sławskiego, wypuszczono Dworską 

.na woinos., Dworskiego zatrzymano nadal w wię
zienia. Obecnie doręczono obojga małżonkom akt 
oskarżenia, który zarzuca Dworskiemu zbrodnię 
usiłowanego skrytobójczego morderstwa i  oszustwo, 
Dworski miał bowiem m.mówić współwięźnia nie
jakiego Spławnika, aby wpłynął na świadków, ce
lem złożenia fałszywych zeznań —  Dworska odpo
wiadać będzie za udzielenie pomocy do zbrodni 
przez złośliwe zaniechanie przeszkodzenia jej (§ 
■212 i . k.).

Jedw ab S c h w e ize ra !
Zażądać próbek naszych nowości wiosermych 

i letnich na suknie i bluzki: Foulards, Voi!< Cre- 
pf de Chine, Chines cachemire, toliei.ne rtous- 
seline 1SJ0 om. ezeroŁości, począwszy od 1 iO K 
zr metr, czarnych. b'ałycb, jedno- i różnobarw
nych, jako też bafiowanycn bluzek i sukien z Da 
tystu, wełny, lnu i jedwabiu.

Sprzedajemy tylko z poręczeniem dobra ma- 
terye jedwabno wprost prywatnym, opiacone i jut 
oclone do mieszkania. ICpłata listów 25 h. kari 
10 h )
Sch weizer et Cc., U z e rn  023 fSzwajcarya)
\V\wOz TnjC-ryi ’i Iwahnyrh. — K'r'-I. rh<;rn-ccv

Zirurii.
Kctarzyua * Zaleskich S t e l c l o w a ,  wdowa po 

zarządcy drukarni uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przeżywszy la t 80, zmarła w Krakowie.

Dr Roman A d r  m s k i , adwokat, w 56 r. życia 
umarł w Jaśle,

Raut na szkolę T. S. L. w  Jaworzu. Posiedzę- 
nie komitetu odbędzie się jutro (w piątek) o go" 
dżinie 5 popołudniu w sali restauracyjnej Stareg0 
teatru.

Ml. mowanla i przeniesienia, Minister oświaty nadał J a 
nowi Wajuzakowi, nauczycielowi kierującemu ó-klasowe, 
szsoły w Zasopauein, w okręgu nowotarskim, z osazyi 
przeniesienia go w sta<y stan spoczynku, w uznania 
jego wieloletniej, barda wydatnej działalności, tyiuł 
dyrektora.

Rada szkolna krajowe zat inowu.a zastępcami nau
czycieli: Mikołaja Jackowa w filii gimnazynm akademi
ckiego we Lwowie; kB. Romualda Tump-cha w gimna 
zyum TTII we Lwowie; Maksymiliana Ohudia w gimna- 
ryum I  polakiem w Stanisławowie; przeniosła zastępców 
nauczycieli: Władysława Sykałę z gimnazjum I do gim- 
nazyum na Zisaniu w Przemj ilu; Stanibława Lewickie
go z gimnazyum w Brodach do filii gimnazyum IV we
IjWuWIU.

Rad * szkolna krajowa zamianowała Jadwigę Rozwa
dowską nauczycielką 3-klasowej szk ły wydziałowej żeń
skiej im. Mickiewicza w -K.rai.owie; przeniosła n. kier. 
J. Pał-JZŁ z Zebrzyd . wio uo Wyciąi, Pr. GaluchowsKie- 
gu z Cz szyno, do Trzemeśni, J. Trskeokiego z Kame
sznicy lo dąbrowy; F . Bnglową i Kamesznicy do Dą 
browlcyj H. Czernichowską z Kwapinki do Dobranowio; 
A. Szamotową z Płok do Sporysza.

Z kaion iarza. We czwaiteic 20 kwietnia: Wiktora 
.ntnnina i Ang.; w piątek 21 kwietnia: Anzelma b. i 

Symeona; w sobotę 22 kwietnia: Sotera p., Leona i Teo
dora b.

Wschód słońca dnia 2 0 kwietnia: o godzinie4 m. 39, 
zachód o godzinie 3 min. 39; długość dnia godzin 1 i  
uiin. 00.

Z krakowskiego obserw atom n. — Dnia 13 kwietnia 
termometr duuedł od 5*2 do 21*1 G.; barometr wahał
się.

Dnia 19 kwietnia o godzinie 7 runo stan barometru 
745*8 mm.t termometru 8*7 CL; cisza.
Repertoar tea tru  miejskiego Im. Słuwacklego 

w iwanowie.
We czna.tok: .L ilia Wbneda“.
W piątek: _ \glawena i Solibatta*.
W soboty: „Mój przyjaciel Tadzio*.
W niedzielę ^  poł.: .Szklana góra"; wieczói: .Mój 

przyjaciel Tadzio*.
W poniedziałek: ,_No/a“.

-  uzna: a  z a
n a j ip p s z r i  I n a tu r a ln a .

Reprezentacja- Perlberger i Schenker, K®; 
ków, G rodzka 48.

(Telegramy BN. Reformy" z 20 kwietnia.) 

Bloskaleftfe między sw ą̂-
Wiedeń. „N. F r. Presse" donosi ze L w o w a :  

Na zgromadzenia wyborczem w K y k n y i i e  
(okręg Złoczów-Busk-Przemyślany) składał dr 
H l i b o w i e k i  sprawozdanie poselskie. cza
sie przemowy Hlibowickiego pojawiło się na 
zgromadzenia wieiu mężów zaufania frakeyi 
D n d y k i e w i c z o w s k i e j  i zwolenników kan
dydatury M a r k o w a ,  którzy chcieli zgromadze
nie rozb i:. Między zwolenni ;ami Hlibowickiego 
a Dudykiewicza przyszło do bójki, która zakoń
czyła się wyrzuceniem zwolenników Dudykio- 
wicza ze zgromadzenia.

Wizyta króla Piotra.
Wiedeń. .N. F r. Presse* dowiaduj'e się, że 

odwiedziny króla P i e t r a  w Budapeszcie n a 
stąpią z początkiem m a j a .  Termin dokładny 
nie jes> jeszcze ustalony, toczące się w tym 
kierunku rokowania skończą się w najbhższycb 
dniach. •* -

Dotąd następujący monarchowie złożyli cesa
rzowi F.-anciszkowi Józefowi wizytę w Buda 
peszcie: w roau 1897 cesarz "Wilhelm, w tym 
samym roku rumuńska para królewska; w r. 
1908 ówczesny ks. Ferdynand bułgarsai, który 
wkrótce potem ogłosił się królem i hiszpańska 
para królewska.

Zaprzysiężenie tajnego radcy.
Wiedeń. Przed południem cesarz odebrał przy

sięgę od nowo zamianowanego tajnego radcy 
ambasadora w Petersburgu hr. T h u r n - V a l -  
s a s s i n a.

Z gtel&y.
Wiedeń. Na dzisiejszej giełdzie podskoczyły 

nadzwyczaj akcye S k  o d a. Wczoraj przy zam 
knięciu giełdy akcye Skoda stały  na 800, dziś 
zaś podskoczyły dalej i to nagle do 837 K. 
Jako przyczynę tej nadzwyczajnej zwyżki wy
mieniają fakt, iż adnrnistracya, fabryki Skoda 
pros..a, aoy na przyszłość w ra z u  podwyższe
nia kapitału akcyjnego, mogła początkowy kurs 
autonomicznie ustalać,

2io s p r r t n .
Wiedeń. W  lokalu tutejszego „A.tletic-Sport- 

club“ odbyŁjSię wczoraj pierwszy match bokse 
rów. Do walki stanęli Duńczyk Waldemar Hol- 
berg i murzyn Gordon. Po 15 złożeniach mu
rzyn został pobity.

emer. e. k. Fatiua wyźsz. sauu 
Krajowecjo, kawaler orderu Fran

ciszka juzefa, honorowy oby
watel miasta Brzostka,

przeżywszy la t 68, opatrzony ŚŚ. -Sakra
mentami, zmarł 19 kwietnia 1911 roku 

w Krakowie.
Pozostała w smutku żona wraz z dziećmi 
i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się w piątek dnia 21 b. m. 1911 
roku o godzinie 3 po południa z domu ża- 
łeby przy ul. Studenckiej, 1. 2, wprost na 

* miejsce wiecznego spoczynki:

; ftab?tenstwr> żałobne
odbędzie się w sobotę dnia 22 b. m. w ko
ściele 0 0 .  Reformatów .o godzinie 10-tej 

rai o.

O s o b n e  z a w l a e o m i e c i ?  n i e  b ę d ą  
r o z s y ł a n e .

B ,  G a b p y e l s b a ,  K r z y s z t o f  o r y  
K p a k  ś w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
iwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

Zakład pogrzebowy A. Szafrańskiego.
3215 2

Po zamknięciu isin&ra.
Kraków, 20 kw ietnia.

Spraw a Zgorsuiego. Śledztwo w sprawie oszustw 
Antoniego Zgórs oego, dzierżawcy dóbr 3łaszów, 
znajduje się na ukończenia. W  ostatmch dniach 
przesłuchano świadka panią Elżbietę Czeczową, 
właścicielkę dóbr w Fłaszowis, która złożyła inte
resujące zeznania z życia Zgórskiego. W  najbliż
szym czasie nadejdzie odpowiedź władz rosyjskich 
w sniawie wydania Zgórskiego Rjsyi. To postępo
wanie ekstrt-dycyjnt opóźniło śledztwo, skutkiem 
czego też nie można jeszcze dokładnie oznaczyć 
terminu rozprawy.

Przejechanie. Dziś W południe przejechał na 
Małym Rynku powóz hr. Potockiej dziecko niezna
nego nazwiska i poranił je.

Małoletni złoflzibje 1 4 -letni Aoe Schipper wyr
wał z jakimś towarzysz am podczas „Rękawki* He
lenie KosucLiej, lorebttę ręczną i zbiegł tBZ śladu, 
Dopiero dziś przychwyciła Schippera polieya i 
zamknęła w aresztach.

forom&a Iw o w a .

z . leczniczego.mułu*_So- 
ig ś|jj .pod Francenshadem. :: R ł 

p i l i ł  ̂  tnraine castę.iktwo kąpieli 
fnułowyeti • y/^iłbwu. Zasio- 
sowaińe podług przepisu le- 
karsLiegc . Żądać ' zawsze 

MATTOSIEGO SOL! tóULGWE!.
TiT Trim-lt— r   - f - ^ ^  r a i • i q, *>. ^

IGNACY TISLOWSTZ
upowatr.ionY budowniczy

mieszka przy- ulicy Podgórskiej w 
(koło mostu podgórskiego).

KRAKOWIE
32ć8 1 5

Dr Tadeusz PISARSKIOdpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Arcykuiy w  tym dziale u ie  poońodaą od 
redakcyi),

Wódka francuska i sól Molla.

nacieranie wrmaci liajace. j y’
Flaszka orygin. 2'— K. Dosta,1 można i-.J, 
w każdej aptece i  ilrogneryi. Główna * 
spizedaż i wyByłka na prowincyę u ap- 5 2 = ^  
tekarza A. MoFIS, c. i  fe. oadw dostawcy, Ijss > '

Wiedeń I., Tuchlanben 9.

A' MOLOB

Pod tem hasłem oaDył się w ubiegłym tygo
dniu w W iedniu liczny z j a z d  n a u c z y c i e l i  
s e m i n a r y j n y c h  ze wszystkich krajów au- 
stryackich. Przy oyło ich przeszło 300, a w tem 
kifkuuastu z Galicyi, jak  na przykład dyrektor 
dr Nitman. prof. Mohr, Pawłowski, Żukowski, 
ks. Mazanek i nn;. ' Rada szkolna krajowa ga
licyjska delegowała dwóch inspektorów krajo
wych, radcę dworu M. Zaleskiego i p. Matiiowa. 
Przybyło także wielu innych inspektorów z in
nych prowincyj.

Obradom, które obejmowały nader doniosłe i 
aktualne tematy, przysłuchiwał się pilnie refe
rent seminaryjny z ministerstwa wyznań i oświa
ty, radca dworu H e i n z ,

Do prezydyum, które kierowało obradami, wy
brano dwóch Niemców, jednego Czecha i edne- 
go Polaka dra Nitmaua. — Zebranych powitali 
stosownemi przemówieniami reprezentant mini
sterstwa, wiceprezydent dolno-austryackiej Rady 
szkolnej krajowej i zastępca burmistrza miasta 
Wiednia. Tematy, poruszone na zjeździe, który 
obradował przuz trzy dni, dotyczyły reform w 
organizacji seminaryów, w sposobie n au czan i 
i uopytj wania, zawodowego kształcenia kandy
datów nauczycielskica w seminaryacb, egzami
nów w tychże zakładach, wprowadzenia war
sztatów studenckich i zreformowania wychowa 
nia f :zycznego, a ponadto zastanawiano sic nad 
środkami pozyskania odpowiednio przygotowa
nych do zawodu sił nauczycielskich dla semina
ryów i nad tenr w jaki znowu sposób powiuien 
nauczyciel ludowy dalej się kształcić pc ukoń
czeniu seminaryów.

We wszystkich reteratacli i f  uyskusyi nad 
n:emi. w której z Polaków więlą trafnych spo
strzeżeń podał radca Z a l e s k i ,  przebijało je
dno zasadnicze dążenie: p o d n i e s i e n i ą  po-

HELENA HIRSGH
LUDWIK JULES

zaręczeni w kwietniu 1911
3231Muszyna

KaTA WiL VMA BAIITL

zakład wodoleczniczy i sanatoryum  epecyaliscy 
chorób nerwowych
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M l  2 D R N A L E  H O R
f r a n c u s k i e ,  a n g i e l s k i e  i  w * id e ń s k if c

c e n a  1 K. z  p r z e s y ł k ą  1*40 K . Z a  z a l i c z k ą  1 5 0  K .

*,•3*. <:•

szczególnie żur- 
nul sezonoory

Jfzy najruchliwszej ulicy- z kilkoma ubikacya- 
aii na parterze, ewentualnie z lokalem ns 
piętrze, odpowiednim na binra uankow < i t  p. 
n[0 wj najęcia. — Oferty i bliższa wiadomość 
w D e  m u  l u n n l l i i u y i i  A d a m a  B i l iń 
s k i e g o ,  K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  i. 11. 
Wejście do biura od ni. Jagiellońskiej 6.

3206 1 4

łfeijle M M
w dobrym stanie, do sprzedania. K ra
ków, Grodzka 3, I I  p. Oglądać można 
Od 9 —12 i Od 3— 51/,. 3226 l  4

Panna inteligentna
przyjemnej powierzchowności, poszukuje posady 
sklepowej Inb tern podobnej od 1 maja. Zgło
szenia M. K. poste rest. Kraków. 3213 1 3

Tylko dla Pad
•ubierających się elegancko, ożyję w do
mach kostyumy i eleganckie suknie. — 
'Helena 25 poste rest. Kraków. 3227 1 4

Kandydat
-z '1 letnią praktyką budowlaną, poszukuje za
dęcia od maja iakc kierownik budowy. Zgło
szenia lisiowne pod O. Z. przyjmuje ńdmini- 
stracya „N. Reformy". 3209 1 6

Kamienicą
,słoneczną, w śródmieścia, z komfortem 
i  wymogami, Kupię natychmiast. Oferty, 
warunki i odnośne daty przesłać Oka
zicielowi kwitu inserat. Nr 3212 poste 
restan te  Kraków. Pośrednictwo wyklu
czone. 3212 1 2

Z egarm istrz genewski J. PłOiika w Kra
kowie, Szewska 4, wykształcony za gra

nicą, były wieloletni wsp^Jp. acownik w Paryżu 
i  we fabryce zegarków Badolleta w Genewie, 
ęoleca Szan. P T Publiczności swój skład ze
garków genewskich, zegarów penduło wych wszel
kich stylów, budzików paryskich i amerykań
skich. Wykonuję wszelkie naprawy. Przyjmuję 
;».miany. Posiadam .akie zegarki Omega Schaff 

haueen, Longines, Mermcd, Rcskopf Patek Phi- 
lippe, Badollet. 254 54 130

Od 1 luli 15 maja
do wynajęcia 1 lub 2 pokoje, z meblami lub 
bez, na żądanie z całen utrzymaniem, dla osób 
na starych tanowie r.ach n inteligon.nej wdo
wy. Radziwinowska 15, HI p. 32,6 1 3

, piętrowy, murowany, narożnik, 
U  O  1 1 1  0 ^  oknach frontu, a29ubika- 

■ - I J  cyach, w tem 3 duże sale .obe
cnie szkoła), w dzielni y IX (Ludwinów), doLrze 
Bię rentnjący, nadający się na InsiryCZKą lub 
zakl»d przemysłowy, do sprzedania. Wiado
mość v Magazynie robót ręcznych „ I r ls “, 
Kraków, nL Floryańsika 32. 3217 l  O

Dom TI piętroifjy
1  łazienkami, klozetami, w Czarnej Wsi, ulica 
Vcolna., do sprzedania z ogrodem lub bez. — 
Zgłoszenia listowne pod A. Ib. przyjmuje Ad- 
ministraoya nN. Reformy". 3222 1 6

Bo polow roli) izr.
p o s z u k u  p . s l ę  starszej izr. n a n n y  lab 
w l o w y ,  k cór aby pomagała w gospodarstwie 
domowem i 4 panienkom 8 —12 lat uczęszcza
jącym uo sekoły, w zadaniach polskich i nie
mieckich. Zgłoszenia pisemne s podaniem wa
runków przyjmuje biaro dzienników Blochowej, 
al. św. Gertrudy 24. 3174 1 2

K a m i e n i c a
jednopiętrowa od dwu la wybudowana, w pię 
knej i zdrowej dzielnicy Krakuwa, przynosząca 
rocznego dochodu 3504 kor., jest z wolnej ręki 
do sprzedania. - Potrzebny kapite do kupra 
18.000 koron. Zgłoszenia pod L. 3220  poste 
restante Kranów, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 3220 1 3

Wiadomość u akuszerki Filipowej, K ra
ków, Biskupia 3. 3214 1 3

GJpki zysk
dla każdego przy małym udziale. r rospekt 
za darmo Zgłoszenia pod znakiem B. 8. 14 
przy muje Haasenstein & v ogier A.-6., 
31/1 Wiedeń. 1 3

Dobrze polecony 3205 1 2

praktyKnnt handlowy
znajdzie zaraz umieszczenie w handlu 
korzennym i śniadankowym Stanisława 
Tabaka w Zatorze. Pierwszeństwo mają 
ci, którzy już pracowali w handlu.

S. BINZER
Kraków, Kolejowa 7.
Telefon 1437. Czai poczt, iasj * nezęd. Nr 29776
ułatv. ic. na bardzo dogodnych warunkach 
WŁcPl] >go rodzaju kredyt, w szczegól
ności Lipoteczny na realnościach i ma
jątkach oraz budynkach fabrycznych, 
kredyt wekslowy, budowlany, osobisty, 
pożyczki na policę ubezpieczeń —  kon- 
wersye długów hipoteczny ch, kredytobro- 
towy dla większych pizedsiętiorstw.

Holkorzystniejszy rcMfconf mli.
Zlecenia z prowincyi załatwia się od
wrotną pocztą. 32ifi i  o
1 ot Tiny biurowe od 2 do 51/. popoł.

FflVORIT
4'ą«f.aśc£e

znanych z dobrtref ele
ktrycznych l&iispelt oszcz^d^o-

ścnowych
J e d y n e j  f d s b i e j  f a b r y k i

lamp elektrycznych wWarasauifc

Fabryczne k aro sprzeuaży: 
Krak i / ,  tlu r i 6 .

na wiosny i lato 1911, zawierający około J000 model! jakteż qo owe 
kroje na suknie kostyumy, żakiety, spódnice, szlafroki, mat^nki, bie
liznę damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny 
na wszelkie miary poleca M. Landau, Łiaków, Mikołajska 7. 1842 14 0

3139 1 2

j r ^ a w e k .  s .  *

Football

Wyłączne zastępstwo fir
my: W ilham S h ilc o ck , 
Birmingham; piłki, buty, 
koszulki, spodenki, bramki 

i t. d.

Rakiety, piłki, siatki, trzewiki, itd. 
Przybory do lekkiej atletyki: dy
ski, oszczepy, tyczki, maczugi, cią- 

zki i t. d. Kompletne kostyumy do gimnastyki, biegu i pływania.

Kresie, Krokiety, riockey,
Przykuty turystyczne:

nieprzemakalne ubrania i peleryny, spe- 
cyalna bielizna turyst. „Tetra", torby, 
buty, sztuce, termofory, naczynia alumi 

niowe, Czekany, liny i t. d.

Przybory do rybołówstwa:
Mie, Ł?2wy na Hćlkack '»«•- y

Leżaki, hamaki
i krzesła ogrodowe — poleca

Naeazyi. 
uniwersalny, firmy

Roman Drobner
Kraków, plac Szczepański. 318? 1 0

ME Beyer
Kraków, Sukiennice 1M4.

&kiad płócien i bielizny damski^ m jsMeJ 1 dzie
cięcej. . . . . .  Gale wyprawki dla młodzieży szkol

nej są gotowe na składzie. 3ioi 1 o

Biuro Fabryki maszyn w  większem 
mieście prowincyonalnem poszukuje na
tychmiast

P o l a k a
władającego biegle językiem niemieckie:, 
stenografa, na maszynie Remington pi 
szącego, specyalnie dla działu fakturo 
wego. Zgłoszenia tylko listowne z odpi
sem świadectw, podaniem referencyj i 
warunków pod „ P . H . 3188“ przyj 
muje Administr. „N Reformy". 3188

Kupię Kamienicę
w obrębie Wielkiego Krakowa, solidnie 
zbudowaną, z wszelkiemi wygodami, dłu
giem hipotecznym, za dopłatą 30.000 K. 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
pod „Kamienica" poste rest. Bochnia.

3211 1 3

z ukończ. IV ki. gimm, przyjmie dro- 
guerya pod „Gwiazdą", L ąaw sk a  1 
w Podgorzc. 3145 2 3

Zdolny operatur
znajdzie stałą posadę w zakła
dzie fotograficznym  Klaptona
we Lwowie. 8203 1 2

Pragnę wyjść za męź
2 i m y  z posagiem 300 tysięcy ker., 
miłej powi 'tzchowności, aonoynka i 
brunetka. Kandydaci zechcą dią zgłosić 
pod litery Z. E. S . W. poste restante 
K rak ów . ł im  2 a

C o o o ? . . .  T a tu ś  poŁWolIM J c ś t  to  p rz e c ie ż  J a c o b i  - ■
P ra w d z iw e  tylko 
w sk rzyneczkach  
na papierosy z na

zwiskiem

M i ! !  
□ ma

W  B iitw  dla s !4dy5w  j o t r ^ s ło w y c l!
y  spółka 1 oda. ogr. w Krakowie, Smoleńska Z6, Tel. ?f!63-Vi. Kooferentye między 1 - 3 16 -8 , aApodaje p o m y s ły  uowych fa b ry k , opracowuje projekty rentownycłi 
przedsiębiorstw przemysłowych, dostarcza „exposó",obejmujących obli
czanie kapitału zakładowego i obrotowego wraz zkalkulacyą produkcyi.

3056 4 4

m : i.' i' > ■ *4 • i '
- m i

A A ą & T C  r  d  a M
W s m a k u j e ' b o w i e m  n a j l e p i e j  ! \ 
Gwaiancya:1(J0 letnie doświadczenie.

26333 13

W  M a  n iiie if
metodą Berlitza udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stachowskiego 14, paiter na prawe. 

3050 2 5

1 k itli, Dietla 11
kupuje go najwyż-jycn cenaol używi j ą  garde- 

bę męską i damsk* jakotei futra, meb) s i t. p 
Zawiadomienie k o resp o D d en tk ą  wystarczy. 

1500 :6 40

Do wynajęcia zaraz
pracownia duża i widoerna ze szopami, 
Długć 21 —  Wiadomość u właściciela,

3030 4 6

P o ż y c z k i
wekslowe, kondyktowa hipoteczne, przemysłowe 
budowlane. ypłnta naraz czynszu za cafy 
czas Łijm a dla rządowych urzędów w ciąg! 
najkró.szego czasu, najuozciwiej Konoes. Zi 
stępstwo banków, b  \ 2551 10 10

H  I M S
700□  sążni, na Nowej Wsi do 

sprzedania. 2589 8 10 , 
Wiadomość: Plac Szczepań

ski 8, Kawiarnia, S i  B .

Ż a b o t y
w w elkim wyborze i bajecznie 
niskiej cen ie ...............- poleca

i t ó r y o
K r s ^ ó w ,  D i u g a  1 0
3223 przystanek tramwajowy. i  10

1 B. 5. poste 
kwitu inseratowego.

Kupi! im i piffll!
ste rest Kraków, za okazaniem 

3109 5 6

Kaneelarya adwokacka w Krakowie poszukuje

houcypient^
Wymogi: Prawo substytucyi, katolik.
Wynagrodzenie: 200 Koron miesięcznie, 4 ty

godniowy urlop.
W stąpienie dc Biura zaraz ewentualnie mo

żliwe, :—
Oferty pisemne uprasza się przesyłać pod 

adresem Sekretaryatu Izby adwokackiej w Kra
kowie, który z grzeczności podjął się. pośredni
ctwa. 3U J 3 4

Znrztjd to lw k u  U otoiee
będzie w sezonie miał Większą ilość szparagów 
do sprzedania, i przyjmuje zgłoszenia Dostawa 
pocztowa lub wozowa. 28o2 6 10

Do dworu przj stacyi kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, godzina jazdy koleją 
do Łodzi, a dwie do Warszawy, poszu
kuje się

Nauczycielki-
wychowawczyni

dia trojga dzieci (10 i 6 letniej dziew
czynki i 8 letniego chłopca) w zakresie 
polskiego programu gimnazjalnego. — 
Pozatem wymagalne francuski i niemie
cki (pierwszeństwo obydwa) rosyjski i 
dobra muzyka. t  3127 2 3

Ofertj zasyłać do Firm y „Ferster & 
Sztyfter11, Łódź, Królestwo Polskie

2 InD 3 pokoje
kuchnia, z komfortem, zaraz lub od 1 maja, 
oraz 3 pokoje, kuchnia od 1 czerwca InD 1 lipca 
do wynajęcia. Kołłątaja 9. Wiadomość ul. Dietla 
53, p a r te  na prawo od godz. 1—3. - 3022 5 10

Po najwyższyth cenach.^
ubrania męskie itp. M. Software, Kraków, 
ul. Estery 11. K artka wystarczy. 2880 7 20

H i  I
poszukuje solidna instytucya 

ilku zdohiych za&ćępców. — 
Zgłoszenia pod „Uozciwy I po
płatny zarobek" poste restante 
K r a k ó w . 2947 2 3

P o ż y e i M
dla P, T. urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, jficerow, adwokatów, notaryuszy, 
(Skarży, inżyn’ )rów, księży i straży skarb, od 
nadstr. za kjudyktem i bez, załatwia informa- 
cye w sprawio ubezpieczenie życia udzieli: Re- 
prez i tacy a „ B e a m tc n  V erelm .*‘ Lwów, 
ul. Kopernika 28, II piętro 2826 8 13

w dowolnych obszarach w zachodniej i wscho
dniej Galicyi położone, z lasami, paŁacami, go
rzelniami, inwentaizami etc,, oraz kilkadziesiąt 
różnych ładnych i intratnych kamienic i wilii 
w Krakowie, do sprzedania, także różne kwoty 
pieniężne n i II hipotekę do ulokowania poleca 
E d w a rd  Lip ‘n e r ,  K ra k ó w , u l ic a  św . 
G e . i -u d y  10. 3107 2 3

Meble kuchenne
przedpokojow e, pak i na w ęgie p a ten 
tow e, zm yw alu.e najnow szego sty lu , 

> poleca

E .  P l e s s n e r ,  K r a k ó w

826 Szew ska 21 , I . p iętro . 35 48

u i 1 1 M  mywanwli 

i lipruii,
m» zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
■ sąc. landa, półkryte jedno i dwukonne hpoier- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoleiy, 
browne itd. — Knpujo też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmują 
w komis Karol Flsohei Wiedeń- U Rrateratri a 
72, Hotel Nordbahn, TeL 1210'1, 131 47 0

ARGU
pierwsze galioyiskii koncesyonor 'ne

M i l i M o  Mttjwów prywatnych
pod dyrekcją Wiktora Ki walskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 205, 
ustala fakt; i auz ,g6iy sprawdzr zeznania i 
zapodarr, inwigiluje os >by, wyśledza sprawców 
i zagiń,opb ospby, ladf maiątek, posagi i t. p, 
żbcepia 8»e?6gółowo i dyskrecję *89i 91 0

Z Diiikami Literadciej w Krakowie ul. Jmell̂ aka 10,

2059 6 IB

Uzdolniona tłora&iianha
iat 19, szuk? posady w domu odpowiednim, do 
dzieci lub t. p. Zgłoszenia „ J u ż a  »S“ Gł. Agen- 
cya Dzienników i Ogłoszeń, K-aków, Słaivkow- 
ska 2. 21-20 3 3

Właściciele sklepów
którzy mogą się zająć sprzedażą kra
kowskich kiełbas i różnych 
wyrębów masarskich na swój. 
rachunek, raczą się zaraz zgłosić do 
firmy Antoniego Kaszlelntka, 
masarza w Żywcu. 3128 2 3

SKłaaające się z 2, 3 i 4 pokoi, łaźui 
i klozetu, ośw. ęlektr. i gazowe, zaraz 
do wynajęcia. Ulica Bonerowska 5. Nr 
tei l i /5 1 .  3111 3 10

Idulne panienki
/.oajdą natychmiastowe zajęcie w m a
gazynie mód „Róży", Grodzka 1. 44. 

3136 3 3

poszukuje od I  maja pomocnika 
kancelaryjnego, pierwszeństwo 
mają słuchacze praw. . ' 3164 3 3

| r n n j | a  d f l l t t  (|?"t6wkf' K) w
•i ! r l* H  WWaSB wieltim  Kn.kowie i

Poagórzu, lub zamieni na kilu: naścir morgów
graniu leżącego przy Krakowie. Kwit Nr 3170
poste restante Podgórze 3170 2 3

Kantorzysta
z pięknem pismem, władający biegle ję
zykiem polskim i niemieckim, piszący 
na maszynie, potrzebny Jo biuia Asoit, 
Sp. z o. p., Dietlowska 101. 3175 2 3

h n b M  'T f lł f if if l  jakiegokolwiek uez I. ki.
J  .  l l iU  H i i j y i m  szk. przem. (z ładnem pi
smem). Zgłoszenia pod „PSlnoAć11 poste rest. 
K raków , za okaz. kwitu inser. 3172 2 3

t ł o  w y n a j ę c i a
5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka, strych, 
piwnica, od 1 lipca we willi .z Podgórzu, ulica 
Mickiewicza 20. 3186 2 3

h(cynojKiii
zaraz, ul Ka.melicka 50, 2 sklepy i C pokoi 
front., kuchnie, pokoik dla służby, łazienka g az , 
spiżarki i t. p. przynależności, (balkon na II. p.) 
na II. i III. piętrze. Światło elektryczne Wia
domość na miejscu. "  “ 3176 2 5

Sil zb<erania o g b s z e ń  
zd aln e g o  a k w izy to ra

znającego dobrze knpców w Krakowie, poszukuje 
wydai. nictwo pisma mies'ęcznego. Oferty z po
daniem warunków i dotychczasowego zatrudnie
nia, przesyłać należy pod „Akwizytor:l poste 
rest. KraKÓw, okazicielowi banknotu 10 kor. 
Ser; s 1740, Nr 4050&: 3177 2 2

T ylko  u n rn st
z naszej wysyłane 

fabryki

materie na 
u l a n i a

m e s k i e  i d a m s k ie  ?
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz

nych.
g f  f?" Odcina się każdą ilość!
Resztki za bezcen! Zażądać próDi 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka 
kna „S im E T IA ” Karniów (iagerndo
__________ Nr 90 Śląsk anstr. 68 34

10 róż średnich 8 U, 10 róż wy
sokich 10 K, 10 róż nadzw. wy
sokich 15 E , 10 róż solitair 20 K, 
10 róż niższych herb, 5 K  10 róż 

niższygti rem. 4 K.

M l i i i
10 gozdz. 2 50 K, 100 gozdz. 20 K 

wysyła za zaliczką

Fr. Spora
2788 wywóz róż e o

C la tu w y  (K iattau ) C zech y.

Etządca drukarni L. K> Górski.


